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Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 
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WYCIĄGNIĘTA DŁOŃ 


Dni 4 į 11 marca rozstrzydmą o tem, 
pracownik umysłowy Polski chce 
zespolić swój los z losem pracownika 
Zycznego, czy pragnie dźwignąć po- 
ad przepaścią uprzedzeń, przesądów, 
cofania umysłowego „złoty most” 
solidarności wewnętrznej całego Świa 
a Pracy, czy rozumie, dlaczego trze- 
a odrzucić precz mdłe frazesy o ,„s0- 
idaryzmie", zająć męską, wyraźną, ja 
Sną postawę wobec Życia. 
„ Przez długie lata odłam najlepszy 
kagligenefi pracującej szedł w warun- 
ch trudnych niezmiernie do twar- 
N: służby dla sprawy proletarjatu.. 
ie kierowała tymi ludźmi sentymen- 
lna filantropja. Kierowało nimi prze 
ladczenie, że odzyskanie samodzie]- 
ności politycznej kraju, że rozwiąza- 
Nie tysiąca narastających z dniem 
em zagadnień społecznych, gospo 
darczych, kulturalnych jest zadaniem 
Riewykonalnym, jeżeli się nie stanie 
Ra gruncie Socjalizmu. 

Dzisiaj — po wojnie — przeczuwa- 
_ NE zaledwie podówczas prawdy wyro- 

sły do rozmiarów olbrzymich. 

Ustrój kapitalistyczny przeżywa 
kryzys straszliwy. Nastąpił „zmierzch 
Bogów" starego liberalizmu wraz z je- 
SE potrisskanym aparatem doktryn 
solidarystycznych”, siedzenia na 
dwuch stołkach, chwiania się pomię- 

y sprzecznemi siłami społecznemi. 
Nacjonalizm doprowadził do napięcia 
$roźnego walki narodowościowe. Fa- 
szyzin zdeptał nogami wolność i god- 
ność człowieka, komunizm wyśmiał je 
1 zahıł krwią, jako „złudzenie drobno- 
miestczańskie". Załamały się gospo- 

rcze, ideowe, moralne podstawy 
Starego świata. Czy na ostrzu bagne- 

"ma zawisnąć jutro nowoczesnej 
cywilizacji? 

„Polska utrzymać się może na po- 
wier;chni życia dzisiejszej Europy ty! 
ko p, zy wysiłku niezmiernym polskiej 
Pracy. A warunki absolutnie koniecz- 
ne, ky wysiłek taki został w porę do- 

aay, — to: demokracja i wolność, 
Posiep społeczny i ziszczenie prawa 
lo ludzkiego bytowania, wzajemna so- 
idarność bez zastrzeżeń. 

To wszystko przynos* ze sobą sztan- 
dar bojowy Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. 

Ruch robotniczy wyciągnął dłoń do 
obozu pracowniczego. Odpowiedzią by 
ło powstanie Komitetu Obrony Klaso- 
wych Interesów Pracowników Umy- 
słowych, był „maniłest” te Komite- 
tu, podpisany przez ludzi, którzy po- 
święcili karjerę osobistą, narażali się 
na przykrości, ale szli... W dniach 4 
i 11 marca masy pracownicze powe- 
zmą same decyzję ostateczną. 

Nie powtarzamy bardzo uproszczo- 
nych argumentów p. prof. Wacława 

akowskiego. Nie mówimy do Was, 
pracownicy umysłowi, tylko o Wa- 
©) interesach materjalnych, tylko 
o Waszych uposożeniach i ubezpiecze- 
niach, Wiecie doskonale, że Socjalizm 

lski stanie zawsze w obronie zasa- 

y, ze każdy człowiek penoy, musi 
móc żyć i musi rogwijać się i kroczyć 
naprzód. 

Ale obok sprawy bytu materjalnego 
$rup pracowniczych jest jeszcze spra- 
wa ważniejsza: przyszłość Polski i 
Przyszłość kultury. 

Jeżeli w dniach 4 i 11 marca stwo- 
ipce jednolity front Świata Pracy z 

asz robotniczą, — obie te wartości, 

których niepodobna trwać i wal- 
czyć, są ocalone. Jeżeli — odwrot- 
Nie > pójdziecie na podwórko soju- 
Szu politycznego z magnaterją, zie- 
Mmiańs;twem i kapitałem przemysło- 
iag jeżeli za pó Pow 
ï swoim prymitywny klerykalizm 

ef obiet demokratycznych", schlebia- 
nie kołtuństwu zapadłych miasteczelk, 
osłony” policyjne, „nacisk staro- 
stów. i t. d., it. d, — w takim razie 
zadaie cios doprawdy straszliwy bar- 
Yo wielu rzeczom dotychczas dla 
as świetvm. wywiesicie na szańcach 
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20 GROSZY. 
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W imię jutra Polski i jutra kultury chcemy stworzyć jednolity front Świata Pracy. 


Czy front taki po 
Pracownicy umysłowi 


Wasza lista—to lista, oznaczona cvfra 2. 


WCZO. AJ POLICJA DOKONAŁA REWIZJI 
W LOKALU WARSZAWSKIEJ ORGANIZACJI 
P. P. S: 


2. DZIS—OSTATNIA NIEDZIELA PRZED WYBORAMI 2, 


PROLETARJAT WARSZAWY, ŚWIAT PRACY WARSZAWY STA IE 


POD SZTANDARAMI POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
NA 23 ZGROMADZENIACH 


SOCJALIZM —NIEPODLEGŁOŚĆ—DEMORRAC'A—OLNOŚĆ— 
PRAWA I ZDCBYCZE SPOŁECZNE, 


WIELKIE WIĘCE—AKADEMJE 
, odbędą się 


W sali teatru im. Kamińskiego, Obo- 
na Nr. 1/3 o godz. 12 w poł. Przema- 
wiać będą tow. tow. Zofja PRAUSSO- 
WA, BUDZIŃSKA - TYLICKA, Marja 
CHMIELEŃSKA, Andrzej STRUG, Wa- 
cław PREIS. 


W sali Cyrku Warszawskiego, Ordy- 
nacka 1, o godz. 12 w poł. Przemawiać 
będą tow. tow. Norbert BARLICKI. Ig- 
nacy DASZYŃSKI, Rajmund JAWORO- 
WSKI, Bolesław GRUSZKO, Adam KU. 
RYŁOWICZ. 


W sali kina „SPLENDID* Gaierja 
Luxemburga, godz. 11 rano. Przemawiać 
będą tow. tow.: Zofja PRAUSSOWA, 


Edmund MORAWSKI, Antoni WĄSIK, 
MAJEWSKI i BOCZKOWSKI. 


wiec- Akadem[a dla inteligencji 

W sali kina „ROCOCO” Nowy-Świat 
róg Ś-to Krzyskiej, godz. 12 w _ poł. 
Przemawiać będą ob. Stanisław THU- 
GUTT, tow. ELEKTOROWICZ, ob. Ze- 
nobjusz DUDA, Dr. Czesław JĘDRASZ- 
KO, Dr. RAABE. 


WIELKIE WIECE DZIELNICOWE 


odbędą się 
W sali kina „UCIECHA” Złota Nr. | SZEWSKI, GARLICKI, ŁĘTOWSKI, 


72, godz. 11 rano. Przemawiać będą tow. 
tow.: Norbert BARLICKI, ŁOPUSKA, 


DEWUDZKI i WIEWIÓROWSKI i ŚLU- i rji Kazimiery Nr. 


SARSKL 

W sali Zw. Zaw. Kolejarzy, Czer- 
wonego Krzyża Nr. 20, godz. 5 p.P 
Przemawiać będą tow. tow.: KURYŁO- 
WICZ, BAŚCIK, ODROBINA, SZPO- 
TAŃSKL 

Na WOLI w kinie „ITALJA“ Wol- 
ska, godz. 12 w poł, WIEC-AKADE- 
MJA. Przemawiać będą tow. tow.: 
SZPOTAŃSKI, BARYKA,  PIŁACKI, 
JABŁOŃSKI, BIAŁAS i CELEJEWSKL 

W sali kina „MIRAŻ“ Czerniakow- 
ska 191, o godz. 12 w poł, Przemawieć 
będą tow. tow.: HARTLEB, ZIÓŁKOW- 
SKI, PIOTROWSKI, SOBCZAK, Kon- 
stanty TUREK, KOZŁOWSKI 

NA OCHOCIE na placu przy Ko- 
Ściele ul. Grójecka, godz. 12 m. 30 w 
poł. Przemawieć będą tow. tow.: KO- 
WALEW, CIOSIŃSKI, MOLENTO. 

W MOKOTOWIE, na placu przy 
ul. Puławskiej róg Grażyny, godz. 12 m. 
30. Przemawiać będą tow. tow. MAM- 
CZAR, SZULC, KUROWSKI, BAŚCIK. 

ı Na SZMULOWIZNIE, przy koście- 

le, godz. 12 m. 30 w poł. Przemawiać 
będą tow. tow.: PAWLIK, BULIŃSKI, 
DŁUŻNIEWSKI, LEWACZ. 

Na PRADZE w teatrze „ODRO- 
DZONYM”* Zygmuntowska, o godz. 11 
rano. Przemawiać będą tow. tow.: JA- 
WOROWSKI, TELLER, ODROBINA, 
ŻEBROWSKI. 
» Na KAMIONKU przy kościele 
godz. 12 m. 30 w poł. Przemawiać bę- 
dą tow. tow.: GODUSŁAWSKI, POD. 
NIESIŃSKI, RAMUS, BOSS. 

Na ŻOLIBORZU w barakach dla 
eksmitowanych, godz. 3 p.p. Przema- 
wiać będą tow. tow.: TOPINEK, TRU- 


ZAKAZ WIECU P.P.S. 


Dzisiaj miał się odbyć — pomiędzy in- 
nymi — wiec P, P. S$. w Warszawie na 
rynku Starego Miasta. 

Wczoraj Organizacja Warszawska 
P. P. S. otrzymała zawiadomienie z Ko- 


WILCZYŃSKI i WYSOCKI. 

+ Na MARYMONCIE na placu Ma- 
1, o godz. 11 rano. 
Przemawiać będą tow. tow.: TOPINEK, 
TRUSZEWSKI, GARLICKI, ŁĘTOW- 
SKI, WILCZYŃSKI i WYSOCKI. 

Na ANNOPOLU przy kantorze, 
godz. 10 m. 30 rano. Przemawiać będą 
tow. tow.: KOMPAŁO, PYTEL, GORA, 
ZEMŁO, ŁĄTKIEWICZ. 

» Na NOWEM BRUDNIE, Syroko- 
mli Nr. 22, godz. 12 m. 30 w poł. Prze- 
mawiać będą tow. tow.: KOMPAŁO, 
PYTEL, GORA, ZEMŁO, ŁĄTKIE- 
WICZ. 

Na PELCOWIZNIE przy stacji ko- 
lejki, godz. 1 p.p. Przemawiać będą 
tow, tow.: WŁOCZKOWSKI, SZASTU- 
NIOWA,  MODLIŃSKI, SIERADZKI, 
SIECZKOWSKI, BEK. 

Na BUDACH Obozowa Nr. 5 na 
placu, godz. 12 w poł. Przemawiać będą 
tow. tows MICHAŁOWICZ, MALINO- 
WSKI. Marian MURAWSKI, SZCZUC- 
KI, BRZOSTEK. 

Na GROCHOWIE przy kościele, 
godz. 12 m, 30. Przemawiać będą tow. 
tow.: LENGA, MURAWSKI, Józei PA- 
CWA, KOSZLA. 

Na BURAKOWIE, na placu Włoś- 
ciańska róg Gębińskiejj godz. 2 p.p. 
Przemawiać będą tow. tow.: TOPINEK, 
TRUSZEWSKI, GARLICKI, ŁĘTOW- 
SKI, WILCZYŃSKI i WYSOCKI. 

MIASTECZKO - POWĄZKI przy 
kościele, godz. 12 m. 30. Przemawiać 
będą tow. tow.: TRUSZEWSKI, TOPI- 
NEK, GARLICKI, ŁĘTOWSKI, WIL- 
CZYŃSKI i WYSOCKI. 

TARGÓWEK-FABRYCZNY przy 
kościele, godz. 12 m. 30. Przemawiać 
będą tow. tows  MARTYNOWICZ, 


| WóJCIK, WARECKI, ZAGIEŃCZYK. 


NA STARYM MIEŚCIE 


NA PODSTAWIE „UKAZU“ CARA MIKOŁAJA II Z R. 1906 


misarjatu Rządu, że na „podstawie de- 
kretu (ukazu) z dn. 4 marca 1906 r.”, art. 
6 przepisów o zgromadzeniach, wiec ten 
zostaje zakazany. 


PPPOE a aa GENEWA 
Demokracji „białą chorągiew” zmęcze | fan Żeromski obiecywał ongiś w „Śnie 


nia; nie dziwcie się później, że klasa 
robotnicza przejdzie bez pardonu po- 
przez bataljon, który w chwili ciężkiej 
dobrowolnie złożył broń. 

Klasa robotnicza wyciągnęła do Cie 
bie dłoń, inteligencjo pracująca. Ste- 


o Szpadzie”, że Ty właśnie nigdy nie 
opuścisz placu boju, nigdy nie za- 
przesz się Idei. 
Dna 4i 11 marca przyniosą klasie 
robotniczej Twoją odpowiedź. 
Mieczysław Niedział kowski. 


KONFISKATA DEKLARACJI 


W dn. 4 lutego „Robotnik ogłosił De- 
klarację Świata Pracowniczego, podpi- 
saną — między in. — przez Andrzeja 
Struga, Leona Wasilewskiego, Jana Żer- 
kowskiego, Stefana Kopcińskiego, Hen- 
ryka Raabego, Zenobjusza Dudę, Igna- 
cego Dygasa, Czesława Jędraszko. 

Deklarację ogłosiły również  „Na- 
przód”, „Dziennik Ludowy“, „Gazeta 
Robotnicza”, „/laszynista” i t. d. 

Ani jedno z tych pism nie uległo kon- 
fiskacie; ani jednemu nie wytoczono 
sprawy sądowej. 

W Warszawie postanowiono wydać 
odezwę w formie plakatu. Wczoraj do 
lokalu Organizacji Warszawskiej P. P. S. 
przy ul. Al. Jerozolimskie 6, przybyli 
funkcjonarjusze policji pań*' "owej i 
przedstawili dokument treści następu- 
jącej: 

Nakaz, 


Stosownie do przepisów prawa na- 
kazuję dokonanie rewieji w pomiesz- 
czeniu Okręgowego Komitetu Robot- 
niczego przy Al. Jerozolimskich 6 w 
celu odnalezienia plakatu Komitetu 
Wyborczego Obrony Klasowych Inte- 


DALSZE 


O g. 5 pp. odbyła się rewizja w lokalu 
Komitetn Wyborczego Obrony Klaso- 
wych Interesów Pracowników Umysło- 


O3URZENIE WŚ tÓD 


Fakt rewizji w lokalu Organizacji War 
szawskiej P. P. S., pierwszej rewizji od 
chwili odzyskania niepoduegłości, wywo- 
łał olbrzymie wrzenie w masach robotni- 


OSTATNI 


Pozostało tylko siedem dni. Tam, po- 
za nami, leżą miesiące wytężonej pracy, 
przeorywania gruntu, skupiania ludzi, 
rzucania haseł, tłómaczenia programu. 

Ostatni tydzień — to ostatni wysiłek. 

Nie, dajcie się, towarzysze, unieść de- 
magogji, nie dajcie się nikomu i niczemu 
sprowokować; zachowajcie spokój; za- 
chowajcie energję; zachowajcie pełne 
napięcie organizowania ı propagandy. 


W imię Socjalizmu i w imię Niepodle- 


wstanie? Rozstrzygną o tym dni 4 i 11 marca. 
I Wasze miejsce w szereguch Polskie] Dariji Socjalistycznej, 


ŚWIATA PRACOWNICZEGO 


zesów Pracowników Umysłowych. 
Dyżurny przodownik I komisi- 


rjatu na m. st. Warszawę”. 


Jakie „przepisy prawa” miał w da- 
nym razie na myśli p. „dyżurny przo- 
downik”, — trudno odgadnąć. Konsty- 
/tucja takich „przepisów“ nie zna. Nie 
znają ich także prawnicy. 

W każdymbądź razie dokonano dwu- 
krotnej rewizji w lokalu O. K. R. w lo- 
kalu dzielnicy „Śródmieście”, w lokalu 
T. U. R, w mieszkaniu prywatnym wo- 
źnego. 

Według oświadczeń policjantów po- 
lecenie dokonania rewizji wyszło od p. 
Komisarza Rządu Jaroszewicza, 

A więc teraz pracownicy umysłowi 
będą wiedzieli, co znaczą w praktyce 
„piękne słowa” pp. Makowskiego, Sty- 
pińskiego, Waśniewskiej i t. d. Klasa zaś 
robotnicza będzie wiedziała, jak pojmu- 
ją demokrację sfery dzisiaj rządzące. 

A my od siebie zauważymy dla wia- 
domości p. Jaroszewicza: panie Jarosze- 


gu swych dziejów Polska Pastja Socja- 
listyczna. 
I nie przestraszyła SIĘ» 


REWIZJE 


wych przy ul. Chmielnej 9 i w lokalu 
Związku Zawodowego Maszynistów. 


[EG nie takie rewizje widywała w cią- 


MAS ROBOTNICZYCH 


czych stolicy. 

Ze wszystkich dzielnic napływają 
uchwały protestujące samorzutnych ze- 
brań robotniczych. 


TYDZIEN 


głości — ani jednego głosu komunistom 
i „czumowcom'! 

W imię Socjalizmu i w imię Demo- 
Mracji — ani jednego głosu „jedynce“, 
„dwudziestce czwórce”, „dwudziestce 
piątce", „trzydziestce“! 

Wszystkie głosy na listę jedyną Wy- 
zwolenia Pracy, jasnej przyszłości Kraju, 

(i lałego rozwoju Kultury narodo+ 


wej, 
na listę P. P, S, oznaczoną cyfrą 2! 


SAMORZĄD SOCJALISTYCZNY W NOWYM 


DWORZE JUŻ 


NIE ISTNIEJE 


RADA MIEJSKA—ROZWIĄZANA, MAGISTRAT—ZŁOŻONY 
Z URZĘDU 


P. wojewoda Warszawski St. Twardo, 
do niedawna „Wyzwoleniec”, rozwiązał 
wczoraj Radę Miejską i złożył z urzędo- 
wania Magistrat w Nowym Dworze. 


„Motywy” p. Twardo są następujące: 
1) endecy z Chrześcijańskiego Zjednocze- 
nia Gospodarczego w liczbie 3 złożyli 
mandaty radzieckie; 2) Rada Miejska — 
widocznie bez endeków „nie odzwiercia- 


stwa” i podobno „nie daje ze względu 
na swój skład osobisty gwarancji pro- 
wadzenia gospodarki miejskiej w kierun= 
ku pożytecznym”, 


f układu sił miejscowego społeczeń: 


Nie możemy oprzeć się wrażeniu, że 
„motyw istotny, związany bezpośrednio 
z kampanją wyborczą, został, niestety, 
pominięty. 


NN PRZE OBEJ REN AEPZA NE REDS ZZGPŁGW RRC A CE 
OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW W JAPONII 


OPOZYCJA OTRZYMAŁA 218 
DOW 


Tokio, 25 lutego. (A. W). Ostateczny 
wynik wyborów do parlamentu japoń- 
skiego dał faktycznie większość opozy* 
cji, wobec czego liczą się z ustąpieniem 
rządu. Nie jest wykluczone, że rząd us- 
tąpi dopiero po zwołaniu nowego parla- 


MANDATÓW, A PARTJE RZĄ- 
E 217 


mentu t. zn, w ciągu dni 14, 
otrzymała 218 mandatów, gdy w roku 
1927 miała ich 189, partje rządowe zaś 
— 217 mandatów, podczas gdy w roku 
1927 zyskały 222 mandaty, 


—— 


MOZE Str 2 


MAŁY FELJETON 


NAWRÓCENI 
Osoby: Min. Kwadracki 


Min. Licznicki, 


(Scena przedstawia prywatny gabinet mi- 
nistra w okresie walki przedwyborczej. Po- 
środku pokoju biurko mahoniowe i dwa. klu- 
bowe fotele; obok klęcznik; na ścianach ta- 
blice statystyczne, wykresy i święte obrazy; 
z jednej strony drzwi — kropic' 'ca, z dru- 
giej — astrolabjum; na prawo ołtarzyk, na 
lewo szafa bibljoteczna, Minister Kwadracki 
czyta przy biurku), 

(Wchodzi min. Licznicki), 

Liczn.: Niech będzie pochwalony. 

Kwadr.: Na wieki wieków, amen. Pro- 
szę bliżej. Gość w dom, Bóg w dom. 
Siadajcie, proszę, 

Liczn.: Przeszkodziłem może. Studju- 
jecie, widzę. Coś naukowego, czy de pu- 
blicis? 

Kwadr.: Ani jedno, ani drugie. Czy- 
tam Ewangelję według Mateusza. Ot po- 
słuchalbyście lepiej. (Czyta). „I po- 
słał król sługi swe, aby wezwali zapro- 
szonych na wesele, ale nie chcieli przyjść. 
Znowu posłał inne sługi... Ale oni za- 
niedbawszy odeszli, jeden do roli swojej. 
drugi do kupiectwa swego.. Tedy rzekł 
król sługom swoim... idźcie na rozstanie 
dróg, a kogokolwiek znajdziecie, wzy- 
wajcie na wesele. Tedy wyszedłszy oni 
słudzy na drogi, zgromadzili wszystkie, 
którekolwiek znaleźli, złe i dobre". No 
i cóż? 

Liczn,: Święte, prorocze słowa. 
że to ewangielja na dziś? y 

Kwadr.: Tak, na okres przedwybor- 


Jest 


czy. 
Liczn.: A powiedzcie, jakże wam po- 
wiodło się w waszej ojczystej Galilei? 
Kwadr.: Posłuchajcie co dalej naucza 
ten sam Ewangielista: „A przyszedłszy 
do ojczyzny swójej nauczał je w bóżnicy, 
tak, iż się bardzo zdumiewali i mówili: 
skądże jemu ta mądrość i ta moc?" No, 
a teraz wy powiedzcie, co tam nowego? 
Liczn.: Powiem jako w Apokalipsie 
jest powiedziane: „I rzekł ten, który sie- 
dział na stolicy: oto wszystko nowe czy- 


Kwadr,: Nowe... młode... wszystko to 
marność nad marnościami,  (Wertuje 
ewangielję). Posłuchajcie ire”cze tegoż 
Ewangielisty: „Ani leją wina młodego 
w stare statki; bo inaczej pukają się stat- 
ki, a wino wycieka i statki się psują; ale 
młode wino leją w nowe statki i oboje 
bywają zachowane". Cóż tam, mówią 2 
zmianach ? 

Liczn.: Mówią. Zreszią zależy to od 
wyniku wyborów. 

Kwadr.: Nie przystoi gniew dobremu 
chrześcijaninowi, ale jakże tu nie przy. 
toczyć słów Kaznodziei Salomonowego: 
„Nawet obmierzła mi wszystka praca 
moja przeto, iż zostawić ją muszą czło- 
wiekowi, który nastanie po mnie. A kto 
„wie, będzie li mądrym, czy głupim”, 

Liczn.: Jeżeli wytrzymamy “fason do 
końca, to... 

Kwadr.:. Ciszej.. ciszej... mogą pod- 
słuchać... A cóż tam nasi koledzy, azali 
nie sieją zgorszenia pomiędzy ludem, da- 
jąż budujący przykład pobożności? 

Liczn.: O innych nic powiedzieć nie 
mogę. Mogę tylko o sobie powiedzieć, 
że naprz. dzisiaj rano byłem na mszy. 
potem czytałem „Żywoty“, śpiewałem 
godzinki, wieczorem byłem na nieszpo- 
rach.. Chyba dosyć..? 

Kwadr.: Niema dosyć służby bożej. 
Choćbyśmy cały żywot nasz Bogu ołia- 
rowali wówczas jeszcze nie będzie do- 
syć.. Co do mnie, to leżałem całą noc 
krzyżem, a potem bierzmowałem się... 
„= Liczn.;. Sam? 

, Kwadr.: Nie. Czyni to mój sekretarz. 
Liczni: To musi dopiero boleć! 
Kwadr.: Ha, trudno. Cierpi grzeszne 

„ciało, ale duch po takiej aplikacji po- 

krzepiony się czuje i oczyszczony... Za- 

stanawiam się, czyby naszej rady nie 
przemianować na zakon. Rada byłaby 
zakonem, a my braciszkami ministram:. 

Liczn.: To jest kawał, jak babcię ko- 
cham. Ale z regułą jakby to było? 

Kwadr.: Reguła już jest: pokora, m. 
słuszeństwo, skromność, uegłość. 

wstrzemięźliwość, milczenie.. hm.. z 
milczeniem byłoby najtrudniej, chyba 
żeby la cnota obowiązywała dopiero po 
wyborach. 

-~ Liczn.: Po wyborach to ten cały gips 

pójdzie do lamusa. 

Kwadr.: Racja. Człowiek nieraz tak 
“się w roli swej zagalopuje, że zapomina... 
r „ Ciszej.. mogą podsłuchać. 

Kwadr.: Myślę, że dobrzeby zrobiło, 

gdyby tak jakiegoś heretyka na stosie 
spalić Naprz. Darwina. Toby zrobiło 
efekt. $ 

Liczna.: Jakto, czy Darwin jeszcze ży- 
je? š 

Kwadr.: Nie jego, oczywiście, ale dzie- 
ła jego. 

Liczn.; Można... nie, nie można, zaraz 
dziennikarze roztrąbią... dowiedzą się 
zagranicą... będą się naśmiewali. 

Kwadr.: Że też na zagraniczną prasę 
nie mamy sposobu. 

Liczn.: No, pójdę chyba. Bądźcie do- 
brej myśli, braciszku, Ostańcie się z Bo- 
giem. 

Kwadr.: Niech Pan Bóg prowadzi, 
braciszku. AE 


'ce pod warsztatami 
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NA FRONCIE 
WYBORCZYM 


WŚRÓD GRUP I STRONNICTW 


JAK PODRÓŻUJĄ „DELEGACJE“ PO INSTRUKCJE P. SŁAWKA 
DO BELWEDERU? 


Leży przed nami depesza „służbowa” 
Warszawskiej Dyrekcji Kolei Państwo- 


wej. 
Brzmi krótko i jędrnie: 


„Dla przejazdu 80 osób Bloku Bez- 
partyjnego Współpracy z Rządem w 
nocy z dn. 21 na 22 b, m RS Często- 
chowa doda do pociągu Nr, 214 jeden 
wagon. ; 

Przejazd ulgowy 33%. 

~ Podpis.” 


A zatem jeżdżą nie żadne „delegacje“ 
samorzutne, ale delegacje „jedynki”; 
poco tedy ludziom głowy zawracać? Je- 
żdżą „delegacje” owe z ulgam: surowo 
zakazanemi szeregiem okólników Mini- 


sterjum Komunikacji, 


Czy panu nie przychodzi nigdy do gło- 
wy, panie Romocki, b. pośle z Ch. D., 
że przecie całe społeczeństwo opłaca z 
podatków i opłat owe spacery „belwe- 
dero-znawcze''? 


DZIWNIE SIĘ PLECIE NA TEJ POLSKIEJ POCZCIE 


Otrzymaliśmy dzisiaj szereg skarg od 
naszych prenumeratorów, że oto otrzy- 
mują „Robotnika'* ze „stempelkiem” de- 
likatnie z boku przyłożonym. który za- 
wiera wskazanie następujące w liljowej 
obwódce: 


„wGłosrj ra listę 
: Nr. r* 
Czy p. Bogusław Miedziński nie uwa- 
ża, że to nie jest ani dowcipne, ani po- 
mysłowe i że to jest poprostu nadużycie, 
ścigane przez prawo karne? 


EPOKA „CUDOWNYCH NAWRÓCEŃ" 


Jakoś ani weź nie możemy się prze- 
jąć „żywiołowym” entuzjazmem niektó- 
rych dawnych „demokratów” z powodu 
„cudownego nawrócenia” pp. Sadzewi- 
cza i na wiarę „sanacyjną”. 
Artykuł wstępny „Głosu Prawdy” po- 
wiądamia kraj o tym fakcie wiekopo- 
mnym pod płomiennym tytułem: „Re- 
wolucja trwa ga 

O, „Głosie Prawdy"... Czy nie właści- 
wiej byłoby zatytułować artykuł ina- 
czej, inaczej; naprzykład: „Reakcja 
trwa"? 


Wśród „wtajemniczonych" przebąku- 
ją z cicha, że p. Antoni Sadzewicz nie 
będzie ostatnim. Jak słychać, nie kto 


«„,katolicko - narodowego” 


inny, jeno sam Roman Dmowski szyku- 
je własny „manifest do narodu”, który 
to manifest przewróci na nice całą bie- 
dną duszyczkę przeciętnego narodowe- 
go demokraty. 

I pozostanie p. Trąmpczyński samot- 
ny na pogorzelisku. | 

Likwidujcie raz — u djabła — tę Wa- 
szą „dwudziestkę czwórkę” — śm eszny 
anachronizm! 

P. Dmowski — to człowiek niegłupi. 
On wie, że to sprawa zgoła obojętna, 
czy p. Hołyński wejdzie do Sejmu z ra- 
mienia „jedynki”, czy też z ramienia 
Wszak p. 
Hołyński się nic a nic nie zmieni.. 


NA PROWINCJI 
CO ZNACZY TO BEZPRAWIE? 


W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość. że w okręgu Białostoc- 
z. yn cay my Bloku Socialis- 
ycznego sostały w dniu wczorajszym 
zakazane przez władze policyjnell 

Jeden z towarzyszów, który miał 
przemawiać w Gródku, został po 


Władze policyjne w Białymstoku 
odmówiły wszelkich wyjaśnień; na- 
tomiast komendant policji w Gródlbu 
oświadczył: „wiec się nie odbędzie, 
bo ja tak chcę!” 

y się, aby czynniki powo- 
łane do tego, by stać na straży pra- 


przyjeździe do tego miasta areszto- | worządności w Polsce — ukróciły 


wany; wypuszczono go dopiero pod 
warunkiem, iż natychmiast opuści 


miasto. 


harce policyjne w okręgu białostoc- 


kim! 


POW. WARSZAWSKI 


Ostatnio odbyły się następujące wie- 
ce na terenie powiatu warszawskiego: 
W Pruszkowie na masówce pod fabry- 
ką Stow. Mechaników (osób 200) prze- 
mawiał tow. E, Zawadzki; na masów- 
kolejowymi (osób 
300) — tow. E. Zawadzki; na masówce 
pod fabr. Fajansową i Ultramarynową 
(osób 200) — tow. Mieszkowski; na 
rynku przed kościołem (osób 700) — 
tow. Pragier; w Żbikowie: (700 osób), 
tow. E, Zawadzki; w Jeziornie — pod 
fabryką (osób 500) tow. tow. Pragier i 
Dłuźniewski; w Koszeniu — pod cegiel- 
nią, (osób 150) tow. Stanicki; (na go- 
dzinę przed naszem zebraniem zfawił 
się b. pos. Łabęda (Ch.. D.), którego 
miejscowi strycharze  przepędzil:). w 
Rembertowie (osób 300) tow. Obarski; 
w Nowym Dworze (osób 700) — tow. 
Wojciechowski, Pomimo „makazu” 
księdza Truszkowskiego, który z am- 


bony nawoływał do rozpędzenia wie- 
cu, wiec odbył się wśród powszechnego 
entuzjazmu na rzecz P. P. S. i listy 
Nr. 2. W Raszynie (osób 500). Przema- 
wiali tow. tow. Turek i Bielski. Obecni 
piastowcy i „sanatorzy” usiłowali bez- 
skutecznie przeszkadzać. Kiedy zabrali 
głos w dyskusji zostali przez zebranych 
wyśmiani; w Nieporętach — (osób 700). 
Podczas przemówienia naszego mówcy, 
tow. Epsteina „sanacja” sprowa:ziła 
orkiestrę strażacką, która akompanjo- 
wała mówcy, 

Zebrani słuchacze, zirytowani, prze- 
pędzili orkiestrę, która, uciekając w 
popłochu, zostawiła na miejscu trąby 
i bębny; w Białołęce — (osób 200). Prze 
mawiał tow. Brzeziński; wreszcie — w 
Pruszkowie — w łabryce Lepperta i 
Karpińskiego (osób 108( tow. Wojcie- 
chowski, 


ZAKROCZYM 
Jak bezkarnie hula „sanacja” 


W Zakroczymiu od kilku dni grasuje 


rownika miejscowego komitetu P. P. S., 


bezkarnie towarzystwo złożone z kilku- | w biały dzień, podeszło paru agitatorów 


nastu znanych w mieście największych 
łobuzów, którzy pijani od rana do necy, 
przyznają się publicznie do tego, że za- 
daniem ich w chwili obecnej, jęst rozbi- 
cie P, P. S. w Zakroczymiu i steroryzo- 
wanie ludności miejscowej która w wię- 
kszości swej sprzyja P. P. S. 

W sobotę, 18 b. m. odbywała się w lo- 
kalu P. P. S. w Zakroczymiu zabawa. Na 
zabawę tę, wdarła się przemocą wspom- 
niana gromadka i rozpoczęła bijatykę, 
uważając, że „z pepesowcami, trzeba 
raz zrobić porządek”. 

Następnego dnia do tow. Trześniew- 
skiego, radnego m. Zakroczymia, i kie- 


„iedynki”* i wyjąwszy noże z kieszeni, uć 
siłowali rzucić się z niemi na tow. Trze- 
śniewskiego. Dzięki czynnej interwencji 
brata tow. Trześniewskiego, napastnicy 
zbiegli. 

Podając te fakty do wiadomości pu- 
blicznej, zapytujemy władze bezpieczeń- 
stwa na terenie powiatu warszawskiego, 
dlaczego wiedząc o tych faktach, i wie- 
dząc o istnieniu zorganizowanej bojówki 
jedynkarzy, która pijąc na umór za pie- 
niądze czerpane z nieznanego zródła, je- 
nocześnie dokonuje napadów na spokoj- 
nych mieszkańców — dlaczego toleruje 


to postępowanie? 


OKRĘG PŁOCKI ` 
i Aresztowania 
W Rypinie policja wwięziła tow. Ig- | no ob. Markowskiego, mstruktora P. S. 


faacego Kawalca, instruktora Zw. Zaw. | L. „Wyzwolenie”. 


ob. Rol. i członka Komitetu Powiato- 
wego P, P. S. 


W Skrwilnie pow. płockiego uwięzio- 


Jeżeli „jedynkarze” sądzą, że to im 
coś pomoże, — to się grubo, bardzo 
grubo mylą. 


PRA LOARA PAŃ SPRZE A G ERP BY SOK ORA RE R PARE GA NE a 


(Licznicki wychodzi. 
księgę i czyta głośno). 


Kwadracki otwiera | wszelakiej nieczystości, Także i wy ż 


wierzchu się prawdzie zdacie ludziom 


Kwadr.: „Biada wam  Doktorowie i | sprawiedliwi, lecz wewnątrz pełni je- 


Faryzeuszowie obłudnicy, 
podobni grobom pobielanym, które z 
wierzchu zdadzą się być piękne ludziom, 
ałe wewnątrz pełne są kości umarłych i 


iż jesteście | steście cbłudności i nieprawości”. 


(Kurtyna spada). 
Ul 


R ——————-—EEEĆCCoSoSCSooSCSoSooSssss rrr vw 


KOSTKI 


KONFISKATA 
„ŁODZIANINA" 


(Telefonem z Łodzi). 


Z rozporządzenia komisarza rządu na 
m. Łódź został obłożony konfiskatą nu- 
mer „Łodzianina”, tygodniowego organu 
P. P. S. z datą 26 '"tefo, za artykuł p. t. 
„Siła przed prawem”. Artykuł ten o- 
mawiał kilka faktów z działalności na- 
szej administracji w okresie wyborów. 


TĄ! Og OR PRZE WPRO GD aa a TA 


Kochanemu naszemu towarzyszowi 
Stefanowi Kopcińskiemu, który stracił 
Ojca, przesyłamy serdeczne wyrazy 
współczucia. 

Redakcja „Robotnika“. 
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KRONIKA POLITYCZNA 


USUNIĘCIE SADZEWICZA ZE 
ZW. L. N. 

Zarząd Główny Związku Ludowo-Na- 
rodowego wydał komunikat o usun.ęciu 
się b. pos. Sadzewicza ze Zw. Lud. Nar. 
przez przystąpienie do pisma przeciwne- 
go obozu. 

SYNDYKAT HUT ŻELAZ'IYCH. 

W tych dniach odbyło się zebranie 
przedstawicieli hut, wytwarzających su- 
rówkę. Omawiana była sprawa stwo- 
rzenia syndykatu hut. żelaznych. 

Zdaje się być rzeczą, pewną, iż syndy- 
kat dojdzie do skutku, co oczywiście po- 
ciągnie za sobą podrożenie wszystkich 
wyrobów żelaznych, 


ZAJĘCIA UBOCZNE NAUCZYCIELI 
Min. Ośw. Publ. rozesłał okólnik do 
kuratorjów okręgów szkolnych w spra- 
wie zajęć ubocznych nauczycieli. 
Okólnik ten postanawia, że nie wolno 
nauczycielowi oddawać się takiemu za- 
jęciu ubocznemu, któreby mogło prze- 
szkadzać w* spełnianiu powinności nau- 
czycielskich lub nie odpowiadało powa- 
dze stanu nauczycielskiego, albo też mo- 
gło wytwarzać uzasadnione przypusz- 
czenie stronniczości lub interesowności. 


ZA SZPIEGOSTWO I ZDRADĘ STANU 

W „Dzienniku Ustaw" ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie n. Prezydenta Rze- 
czypospolitej o karach za szpiegostwo i 
za niektóre inne przestępstwa przeciw 
Państwu. 

Rozporządzenie obejmuje 30 artyku- 
łów i ustala kary za poszczególne prze- 
stępstwa od grzywny do bezterminowe- 
go ciężkiego więzienia i kary śmierci. 


KONFISKATA „EXPRESSU PORAN- 
NEGO". 


Wczorajszy „Express Poranny” został 
skonfiskowany za umieszczenie wiado- 
mości z procesu „Hromady”* w Wilnie, 
odbywającego się — jak wiadomo — 
przy drzwiach zamkniętych. 

ODPOWIEDŹ WALDEMARAS'* NA 

NOTĘ POLSKĄ NIE NADESZŁA 

JESZCZE DO RYGL 

Wczoraj rano miał przybyć do Rygi 
specjalny kurjer litewski z odpowiedzią 
Litwy na ostatnią notę polską. Według 
uzyskanych przez dzienniki łotewskie 
informacji, wczoraj rano przybył istot- 
nie kolejny kurjer z Kowna, jednak o- 
czekiwanej noty litewskiej nie przy- 
wiózł, 


e SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 

PAT, komunikuje urzędowo: wiado- 
mość, że minister przemysłu i handlu za- 
powiedział na ostatniej konferencji go- 
spodarczej podwyżkę cen węgla i cukru 
— jest nieprawdziwa. I 

KONFISKATA .7A SWOBODU". 

Komisarz rządu na m, st. Warszawę 
zarządził zajęcie Nr. 47 czasopisma „Za 
Swobodu" za artykuł p, t. „Jak pracują 
w Polsce członkowie warszawskiego 
Polpredstwa”, 

P. DEWEY U PREZYDENTA 
MIASTA WARSZAWY. 
Prezydent m. Warszawy, inż. Słomiński, 
przyjął wczoraj doradcę finansowego, p. De- 
wey'a, zagranicznego członka Rady Banku 
Polskiego i odbył z nim dłuższą konferencję 

w sprawach kredytowych, 


+ 


BULJONOWE 
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PRZEGLĄD PRASY 


„Dwugroszówka" endecka i. „Dwugro- 
szówka* sanacyjna, — Co łączy jedym” 
karzy. — Co łączy maśgnaterję z Rzą- 
dem. — Banialuki rządowców. 


Nielada urozmaiceniem wyborów jest 
powstanie drugiej „Dwugroszówki” 1 po” 
lemika między starą a nową. „Gazet8 
Warszawska“ — endecka „Dwugroszó” 
wka” — drukuje oświadczenie, w któ” 
rem stawia p. Sadzewicza poza nawias 
endecji, a wystąpienie jego przypisuje 
zawiedzionej nadziei na mandat posel- 
ski. Osobno pismo to „ostrzega” czy” 
telników, by — broń Boże — nie po” 
mylili się w wyborze „prawdziwej 
„Dwugroszówki'*. 

P. Sadzewicz zaś w swojem piśmie 
wywodzi, że on jeden w całej Polsce ma 
prawo do tytułu ,2 groszy”, że „Dwi 
groszówka” przedwojenna wcale nie by” 
ła organem endecji (?!). Pismo to rów" 
nież „ostrzega” czytelników. by nie poy 
mylili się przy kupnie „Dwugroszówki. 
i nie brali „łałszywej' za „prawdziwą + 
Jeśli chodzi o „światopogląd” „sana- 
cyjnej” „Dwugroszówki”, to nie przyno- 
si on wcale zaszczytu obozowi sanacj*" 
Albowiem p. Sadzewicz stoi na. stano” 
wisku, że parlamentaryzmu; w Polsce 
niema, że przeto niema sensu być w 07 
pozycji do Rządu, który tak czy owak 
pozostanie u władzy. I to stanowisko 
„miesprzeciwiania się złu” uważa p Sa- 
dzewicz jako „państwowe”. Cóż na t0 
ten odłam sanacji, który twierdzi, że 
parlamentaryzmowi w Polsce nikt ri 
nie grozi? 

Odłam ten systematycznie i stopniow” 
nabijany jest w butelkę przez reakcje 
„jedynkową". Taki „Dzień Polski”. za” 
stanawiając się nad tem, co łączy „e^ 
ynkarzy”, wyraźnie stwierdza, że „ra 
dykali” z listy 1 „poddali się” konsef" 
wie, godząc się na postulat wzmocnie” 
nia władzy Prezydenta i że podobna 
kapitulacja nie byłaby możliwa jeszcze 
114 roku temu. „Współpraca” na liście 
1 konserwy z „radykalizmem” sprowa” 
dza się do tego, że „radykalizm” tet 
rezygnuje krok za krokiem ze sweś” 
„radykalizmu”. I to ma być ten „łącz 
nik” między reakcją a — żal się Boże 
—qęadykalizmem polskim. Organ radzi- 
wiłłowski potwierdza teraz to, co my” 
śmy tylokrotnie pisali o prawdzi 
„gospodarzach” 1-ki. 
Z drugiej strony „Naprzód“ krakow” 
ski podaje nowy przyczynek do ory% 
nalnej „współpracy konserwy z Rzą” 
dem, Oto niedawno ukazało się rozpo” 
rządzenie Prezydenta zmieniające usta 
wę o reformie rolnej w jednym z naj- 
ważniejszych punktów, mianowicie Ww 
przyszłości mają podlegać parcelacji W 
pierwszym rzędzie nie majątki większe, 
jak przewiduje ustawa, lecz mniejsze: . 
Jest to więc prezent dla magnatów zą 
ich „współpracę” z Rządem. O prezen- 
ich ,współpracę” z Rządem. 

Wobec tych faktów, bijących w oczy 
i odsłaniających prawdziwe oblicze 1-ki, 
wywiady i artykuliki prasy prorządowej 
budzą poprostu politowanie. Tak np. 
„Przegląd Wieczorny“ przynosi poglądy 
dr. Wyrostka o zadaniach nowego sej" 
mu. Czytamy znowu wyświechtane ira- 
zesy © -przeroście „sejmowładztwa + 
czytamy dziwną w ustach prawnika jJn- 
formację”, że nowy sejm zwykłą więk- 
szością może zmienić konstytucję, czy” 
tamy żądanie utrzymania pełnomoc" 
nictw dla Rządu, które tak piękny ja” 
koby przyniosły plon... 
A Radziwiłłowie, Lubomirscy, Hołyń* 
scy i Brunowie śmieją się w kułak, cie” 
sząc się ze swego „stanu posiadania” i 
obliczając z góry zyski z „współpracy 
z Rządem. rak 


PPPOE EECC ZSP OG DPG 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
nadkwaśności soku żołądkowego, 

głowy, pobudzeniu, nozuciu strachu, ogól- 
nem złem samopoczuciu, zmęczeniu, natu- 
ralna woda gorzka Franciszka Józefa daje 
bezbolesne lekkie wypróżnienie. Najpoważ* 
niejsi lekarze ostatniego stulecia stosują 
wodę Franciszka Józefa u mężczyzn, kobiet 
i dzieci z nadzwyczajnym skutkiem. 810 


CONE ~r. 57 


raca Komisji Ankieto 


stopad 1927 r.—luty 1928 r.) poświęco 
no opracowaniu zebranego w drodze, 
pisemnej ankiety i bezpośrednich ba- 
dań materjału, omawianiu sprawozdań 
w „kolegjach” i podkomisjach, wresz- 
sie uchwałom plenarnego posi nia 
K, Ankietowej. 


EES Str. 3 BAERD 


( 

Je 
kapitał polski, znaleziono i stwierdzo- 
no stosunki dla Polski niepomyślne. w 
niektórych gałęziach gospodarstwa sto, 
sunek_kapitałów obcych do kapitałów 
krajowych waha się w granicuch 80— 
85% kapitałów obcych. zaś zaledwie 
15 — 20% kapitałów krajowych. wW 
niektórych, do ostatnich lat czysto pol 
skich gałęziach gospodarstwa, rów- 
nież stwierdzono rozpoczynający się 
proces wyprzedawania się si- 


„ROBOTNIK”, niedziela 26 lutego 1923, 


Przed tygodniem umieściliśmy roz- 
mowę naszego współpracownika z 
tow. Henrykiem Kołodziejskim na 
temat działalności Komisji Ankiety o 
kosztach produkcji i wymiany w 

olsce. 

Dzisiejszy artykuł tow. Antoniego 
Zdanowskiego, również członka Ko- 
misji (z ramienia robotniczych orga- 
nizacyj zawodowych) dostarcza nam 
mnóstwo nowego materjału. 

Rzeczowe, oparte na faktach i cy- 
frach, ocenianie rozwoju przemysło- 
wego stanowi jeden z warunków nie- 


wić wolność ruchów członków Komi- 
sji, Rząd udzielił im wolnych biletów 
jazdy koleją. Komisja Ankietowa o- 
trzymała prawo daleko idących badań 
i dochodzeń przez wprowadzenie o- 
strych sankcji karnych za odmówienie 
dostarczenia wiadomości i danych, 
bądź też za dostarczenie świadomie 
fałszywych danych. Komisja Ankieto- 
wa otrzymała ponadto prawo powoły- 
wania rzeczoznawców, badania świad- 
ków į bezpośredniego wślądania w 
księgi przedsiębiorstw oraz w ich całą 
biurowość. 


botników pod względem higjenicznym, 
warunki mieszkaniowe, bezpieczeń- 
stwo pracy — przedstawiają bardzo 
wiele do życzenia. Uderza w wynikach 
badań bardzo znaczny wzrost liczebny 
administracji przedsiębiorstw przy o- 
gromnem zmniejszeniu liczby robetni- 
ków. Płace personelu naczelnego 
przedsiębiorstw w wielu wypadkach 
przekraczają poziom wynagrodzeń 
przedwojennych; w kilku wypadkach 
w „ciężkim” przemyśle wysokość płac 
kierowników zakładów  przemysło- 
wych i górniczych stawia ich w rzędzie 


ME 


Największą uwagę poświęciła Ko- 
misja Ankietowa zagadn'eniu kosztów 
produkcji i wymiany oraz sprawie ren 
towności przemysłu w świetle badań 
struktury danej gałęzi przemysłu i han 


ma 


om. 
Zwróciła Komisja Ankietowa bacz- 
ną uwagę na warunki naturalne i wa- 


_ zbędnych, by klasa robotnicza mogła 
z pzłną świadomością wziąć na swe 
baxxi dziejowy trud przebudowy spo- 
łeczno - gospodarczej kraju. 


I 


„ Ciężki kryzys gospodarczy, którym 
dotknięta ika hj Polska w latach 
1924 — 1926, spowodował ogromne 
skurczenie się produkcji przemysłowej 
I górniczej, zamknięcie wielu przedsię- 
biorstw, wydalenie z pracy setek ty- 
śięcy robotników. 

Przyczyny i źródła kryzysu 
darczego tłumaczono w różny sposób. 
Przedsiębiorcy upatrywali je w rzeko- 
mo małej wydajności pracy robotnika, 

ótkim czasie pracy, zbyt ciężko ja- 

oby odbijającem się na kosztach 
Produkcji, w ustawodawstwie społecz- 
dem, niepomiernych rzekomo cięża- 
rach podatkowych i t. p. 

Wręcz odmiennie ujmowali przy- 
ad tąd kryzysu przedstawiciele klasy 
robotniczej. Wskazywali oni przede- 
Wszystkiem na olbrzymie nied+maga- 
nia organizacyjne przemysłu i gór- 
nictwa, przerost administracji, prze- 
Sstarzałe urządzenia warsztatów, fa- 

k i kopalni, na braki organizacyjne, 
na brak ogólnego planu gospoJarcze- 
go, lekceważenie w polityce g„spodar- 
czej przemysłu, na rolę rynku we- 
wnętrznego, i w związku z tein napoli- 
tykę niskich głodowych płac, na ogrom 
ne zacofanie w dziedzinie organizacji 
wymiany i na rozwinięty nadmiernie 
aparat pośrednictwa. na niedomagania 
naszego kolejnictwa i +. d. 

Ten drugi punkt widzenia skłonił 
reprezentację parlamentarną klasy ro- 

tniczej — klub P. P. S. w Sejmie - - 

postawienia wniosku o wyłonienie 
Komisji Ankietowej d!e zbadania sto- 
sunków w przemyśle. We wniosku 
P. S, z dn. 3JI 1926 r., wysunięta zo- 
stała zasada ankiety publicznej, pro- 
tokóły z badań której miały być ogła- 
szane i poddane publiczne: dyskusji. 

Rząd przychylił się do wniosku 
P. P. S., powołując jednak Komisję 
Ankietową, zastrzegł poufność jej 
działalności, Komisja Ankietowa wy- 
posażona została przez Rząd w środki 
pieniężne, Członkowie Komisji otrzy- 
mali djety za swą pracę; by umożli- 


SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


Teatr Polski: CZŁOWIEK I NADCZŁO- 

WIEK, Komedja w 4 aktach G. B. Sha- 

wa, przekład F. Sobieniowskiego, reży- 
ser L. Schiller, 


Ta komedja Shawa została napisana 
mniej więcej 20 lat temu, — czemuż się 
ją wydobywa? Oto literatura powcjen- 
nych czasów odznacza się — co iest 
dziwne — dość małem zainteresowa- 
niem do „problematów”, jej teoretycy 
(np. u nas Chwistek) uważają, że poru- 
szanie i omawianie „problematów” na- 
leży do książek naukowych nie do sztu- 
ki. Ale ponieważ zwłaszcza dramat bez 
myśli jakoś żyć nie może, więc gdy się 
chce publiczności dać coś solidniejszego, 
a nie tylko „eksperymenty formalne", 
musi się sięgnąć do repertuaru przed- 
wojennego i problematów przedwojen- 
nych. | 


A więc np. stara kwestja stosunku 
mężczyzny do kobiety, t. zw. walka płci 
jakgdyby znowu zaczęła być aktualną. 
Co prawda, kilka lat temu widzieliśmy 
jedną komedję Flersa, w której kwestje 
miłosne są rozmyślnie zbagatelizowane; 
dwaj rywale nagle godzą się z sobą, od- 

azy, że byli uczestnikami wojny 

na tym samym odcinku, a rezoner sztu- 
ki stwierdza, że „kobieta straciła swo- 
walory na giełdzie zainteresowań”. 
Ale oto w Teatrze Letnim dają komedję 
„Nie ożenię się!" gdzie w nowoczesnych 
ostjumach sportowych wraca na stół 
stara sprawa: mężczyzna chce tylko u- 
wieść, kobieta chce męża złapać. To 
„łapichłopstwo” jest również zagadnie- 
niem sztuki Shawa, i to już nawet z ca- 
aparatem filozoficznym; razumo- 
wania bohatera — i Shawa samego — 
przywodzą nam na pamięć i Schopen- 

mera, i Nietzschego, i Strindberga i 
nawet Przybyszewskiego. Ba, jest na- 


(wet mowa o tej okropnej pajęczycy, 


Nie otrzymała natomiast Komisja 


Ankietowa prawa badania zrzeszeń 
przemysłowych i handlowych i uzyski- 
wania od nich bezpośrednio materjału 


i danych. Dane z tej dziedziny musiała 


Komisja uzyskiwać drogą pośrednią, 


a mianowicie przez badanie przedsię- 


biorstwa. 


Specjalnem rozporządzeniem Rady 
Ministrów określone zostały te dzie- 
dziny życia gospodarczego, które pod- 
legały badaniom. 

Komisja podzieliła się na sześć pod- 
komisji, podkomisje zaś wyłoniły dla 
spraw odpowiednich gałęzi — „kole- 
gja" fachowe. 

W pracach Komisji Ankietowej z ra- 
mienia klasowego ruchu zawodoweśo 
brali udział tt.: 1) inż. Nowicki Józef. 
2) Nowicki Marjan, 3) inż. Markowski 
Wincenty, 4) Topinek Wilhelm, 5) 
Zdanowski Antoni; z ramienia spół- 
dzielni: t. Juljan Bugajski i prot. Mo- 
krzyński; jako znawcy stosunków go- 
spodarczych tow. tow.: Dr. Kołodziej- 
ski Henryk i Tadeusz Szturm de 
Sztrem, oraz obyw. Dr E. Giebartow- 
ski i inż. Ponikiewski omani 

W składzie członków Komisji An- 
kietowej, co jako zjawisko symptoma- 
tyczne chcemy tu podkreślić, brało u- 
dział 5 osób z pośród b. robotników, 
którzy własnemi siłami zdobyli wyż- 
sze wykształcenie i wielką wiedzę w 
Sioana gospodarczych, 

Prace swe Komisja Ankietowa prze 
prowadziła w drodze pisemnej obszer- 
nej ankiety w dziedzinie przemysłu 
oraz przez bezpośrednie badania za- 
kładów pod wzólędem technicznym i 
gospodarczym. Przy badaniach bezpo- 
średnich Kom. Ankietowa korzystała z 
pomocy rzeczoznawców specjalistów: 
techników, bilansistów i znawców z 
dziedziny danego przemysłu. Jako ek- 


P.|spertów Komisja powoływała często 


wybitnych urzędników Ministeriów 
Przówywkć i Handlu, Min. Skarbu i 
innych urzędów, bądź osoby z poza u- 
rzędów. 

Komisja prace swe prowadziła w 
ciągu jednego roku i kilku dni. Pierw- 
sze 4 — 5 miesięcy opracowywano an- 
kietę pisemną i rozesłano ją zakładom 
przemysłowym. Następnie 3—4 mie- 
siące poświęcono badaniom bezpośred- 
nim. Wreszcie ostatnie 3 miesiące (li- 


która po skutecznym flircie zjada swe- 
go chwilowego małżonka! 

Wszystko to jest przecież takie — 
przedwojenne! I teraz możnaby rozwa- 
żać, czy powojenne stosunki, zwłaszcza 
gospodarcze, zmuszając kobietę do za- 
robkowania, zmieniły przez to jej sto- 
sunek do mężczyzny, czy dawna eman- 
cypacja, posuwając się „linją spiralną" 
uczyniła jednak krok naprzód. Ale wra- 
cajmy do Shawa. 

W tej komedji tem on się różn: od 
Strindberga, że jest dobroduszny. Jego 
„pajęczyca” Anka, nie ma w sobie nic 
demonicznego — gra ją pani Modzeiew- 


tasta, filozof i gaduła, tak sobie ją wyo- 
braża. Prawi jej różne impertynencje, 
wciąż ją „demaskuje”, wykazuje jej 
płytkość i obłudę, że jest samiczką, że 
chce obniżyć jego lot, ale on — hohol 
niegłupi; mimo to, choć niby to jej uni- 
ka, lgnie do niej jak mucha do miodu. 
Shaw jest tu więc Strindbergiem na we- 
soło, ale bynajmniej go nie parodjuje. 
Parodja byłaby bardzo łatwą, parodję 
by u nas zrobiono. Psychologja stend- 
bergowska została zachowana, Shaw 
nie uronił nic z jej subtelności, poruszył 
nawet różne „intymitety”, Tanner z An- 
ką już sobie trochę romansowali, może 
to znowu było coś na nutę znanego ku- 
jawiaka, — nic dziwnego, że w końcu 
musi „wdepnąć w sakrament”. Tanner 
jako że jest gaduła i filozof, zwierzył 
jej różne swoje sekrety, — z któremi 
ona obeszła się dość niezgrabnie. Zdo- 
łał wmówić we wszystkich, że zupełnie 
nie nadają się do siebie wzajemnie To 
też gdy Oktawjusz oświadcza się Ance 
i słyszy od niej „ja chcę wyjść za mąż 
za Jacka” odpowiada: „Ależ w takim 
razie Jacka czekają rozczarowania”. 
„Ach, przeciwnie — odpiera Anka — 
czekają go oczarowania!” — i uśmiecha 
się do swoich myśli. Tak więc mimo za- 
targów oplątuje się coraz gęściej delika- 
tny fluid miłosny. Wszystko sprzysięga 


ska — może to tylko Jack Tanner, fan- 


dlu, urządzeń technicznych i gospodar 
ki poszczególnych przedsiębiorstw su- 
rowcem, pracą ludzką i materjałem. 
Nie mogąc omawiać, przed ogłosze- 
niem poszczególnych sprawozdań, wy- 
ników dochodzeń i wniosków, możemy 
tu jednak stwierdzić już dzisiaj, że w 
sprawozdaniach swych Komisja An- 
kietowa zdołała ustalić wagę poszcze- 
gólnych elementów kosztów własnych. 
w pierwszym zaś rzędzie wagę kosz- 
tów administracji, robocizny, świad- 
czeń socjalnych, procentów od poży- 
czek, podatków i t. p, W wielu gałę- 
ziach przemysłu ustaliła Komisja po- 
równawczo, jak układają się koszty 
własne produkcji w Polsce i zagrani- 
cą. Oświetlono rozwój kosztów włas- 
nych w związku z wielkością produk- 
cji, strukturą przedsiębiorstw, wzro- 
stem lub spadkiem produkcji (czyli za- 
leżnie od wahań konjunkturalnych), 
położeniem terytorjalnem przedsię- 
biorstw, związkiem ich z innemi gałe- 
ziami przemysłu, przynależnością do 
grup tych lub innych kapitałów. Jak 
to w ogromnej większości wypadków 
ustalono, w Polsce niższe są koszty roz 
bocizny, niż gdziekolwiek na Zacho= 
dzie, bardzo natomiast wysokie koszty 
administracji. ; 
W bezpośrednim zwiazku z koszta- 
mi produkcji ustaliła Komisja Ankie- 
towa wysokość osiąganych cen sprze- 
dażnych przedsiębiorstw produkcyj- 
nych i osiągane przez przemysł zyski 
lub ponoszone straty. Poza bardzo nie- 
licznymi wyjątkami Komisja stwier- 
dziła, że,w ostatnich dwuch latach 
przemysł polski daje znaczne zyski. 
Szczególną uwagę zwróciła Komisja 
na zagadnienie pracy. Wyniki docho- 
dzeń w tej dziedzinie, poza nieliczne- 
mi przykładami, pozwoliły ustalić, że 
płace robotnicze są niezmiernie niskie 
w porównaniu z płacami robotników 
innych krajów, że poziom tych płac w 
porównaniu do rozwoju cen systema- 
tycznie ulega obniżaniu i w większości 
wypadków nie osiąga poziomu płac 
przed wojną. Wzrasta bardzo znacznie 
wydajność pracy, nie rosną jednak 
współmiernie zarobki ików. 
porównaniu do kosztów utrzymania 
płace w większości badanych gałęzi 
przemysłu stoją znacznie poniżej mi- 
nimum egzystencji. Warunki pracy ro- 


się nawet jakiś testament, wyznaczają- 
cy go na męża Anki, ciągnie go ona, 
ciągnie go ciotka, sprawa uchodzi już 
za załatwioną, chociaż on jeszcze wciąż 
protestuje. Ostatecznie powiada: „do- 
brze, ale nie myślcie sobie, że ja jestem 
szczęśliwy; prócz tego stawiam warun- 


miłosnych w poezji nowoczesnej, — o 
ileż inna od Benedykta i Beatryczy w 
szekspirowskiem „Wiele hałasu o nic". 


Tyle o Shawie w tej komedji jako 
poecie i dramaturgu. y mu się zech- 
ce, umie tworzyć ludzi, Ale woli roz- 
prawiać, dyskutować. Czy to nie poe- 
zja? Tu znowu napotykam protest p. 
Chwistka: z dyskusjami do książek nau- 
kowych! Ale niegdyś kwitła poezja 
zwana dydaktyczną, — proszę zauwa- 
żyć, że ona i dziś nie znikła, tylko się 
bardzo wysubtelizowała; jeden ze szczy- 
tów swoich osiągnęła w „Zaratustrze” 
Nietzschego. Rozumowanie wcale nie 
wyklucza uczucia (jak to u nas jest po- 
wszechnym przesądem): są przecież tak 
zw. uczucia intelektualne, Słuchanie 
sztuki Shawa daje właśnie w wysokim 
stopniu to przyjemne uczucie intelektu- 
alne: że się jest w dobrem towarzystwie, 
że się jest wreszcie w miejscu bezpiecz- 
nem, gdzie wykluwają się i przygotowu- 
ją zbawcze myśli. Wszystko oczywiście 
zależy od jakości tych myśli: czytając 
np. myśli Zegadłowicza, który zwraca- 
jąc się przeciw intelektualizmowi, jest 
tylko przewrotnym intelektualistą, jego 
ponure myśli o bezsensie cywilizacji itp., 
nie mam tego wrażenia bezpieczeństwa, 
czuję się w ciemnej jaskini... 


Dramaturgiczny dydaktyzm Shawa przez 
pewien czas ograniczał się do dyskusyj- 
ności, To znaczy, że doprowadzał swo- 
je sztuki do tego punktu, w którym mo- 
żna było rozważać różne „za” i „prze- 
ciw” zawarte w samej djalektyce zda- 
rzeń przez sztukę podawanych. Tak jest 


się na biednego wroga ożenku; wynurza | po części i tutaj, zwłaszcza w tych sce- 


sowicie, po magnacku opłacanych o- 
sób. 

Bardzo ciekawe są dochodzenia i 
stwierdzenia Komisji w dziedzinie go- 
spodarki i urządzeń technicznych. 
drobnych przedsiębiorstwach niektó- 
rych gałęzi przemysłu znaleziono ol- 
brzymie braki pod względem mechani- 
zacji urządzeń; braki te wynikają z 
wielkiego rozdrobnienia przemysłu, z 
braku przygotowania fachowego u kie- 
rownictwa, z nieznajomości prymityw- 
nych zasad nowoczesnej organizacji. 
Nawet jednak w wielkich przedsię: 
biorstwach znaleziono poważne braki 
w dziedzinie mechanizacji urządzeń, 
gospodarki cieplnej i energetycznej (e- 
lektryfikacji). Nawet w wielu dużych 
zakładach znaleziono poważne braki 
w zakresie administracyjno - organi- 
zacyjnym, a przedewszystkiem w dzie 
dzinie planu produkcyjnego, kontroli 
przebiegu procesów produkcyjnych, w 
zakresie udzielania wiadomości o kosz 
tach własnych i t. p. 

Organizacja zbytu badanych gałęzi 
przemysłu polskiego nastrecza wiele 
uwag i spostrzeżeń. W jednych wy- 
padkach stwierdzono braki w zakresie 
prymitywnej nawet organizacji zbytu. 
W innych stwierdzono. że istniejaca 
organizacja sprzedaży miast wywołać 
taniość sprzedaży, wpływała na jej 
podrożenie. 

Jak to wyżej powiedzieliśmy, nie 
mogła K, A. badać bezpośrednio zrze- 
szeń przemysłowych (konwencji. 
związków. izb pracodawców i t.p.) z 
braku odpowiednich uprawnień usta- 
wowych. Mimo to jednak zebrała K. 
A. w tym zakresie pośrednią drogą da 
ne i ustaliła poważne braki w funkcjo- 
nowaniu tych zrzeszeń, w ich wpływie 
realnym na stosunki, w ich polityce 
np. w zakresie podzitłu kontyngentów 
produkcyjnych, w polityce cen, w po- 
lityce wywozu i sprzedaży wewnątrz 
kraju i t. p. 

Między innemi Komisja Ankietowa 
zbadała i ustaliła wpływ kapitałów na 
stosunki w przemyśle i stwierdziła, że 
w największych gałęziach gospodar- 
stwa narodowego mają decydujący 
wpływ na stosunki kapitały zagranicz- 
ne. Nawet na takich terenach, gdzie 
na pierwszy rzut oka wydawało się, 
iż posiada tam decydujące znaczenie 


nach, gdzie ludzie w dowcipny sposób 
„dezawuują” albo są dezawunwani. „De- 
zawuować” jest to cudzoziemskie słowo, 
| a jednak bardzo ważne; człowiek nowo- 
czesny nie może się bez niego obejść. Bo 
nasze oceny życia tak się zróżniczko- 
wały i zagalopowały, że fakty życia 


ki: żadnych takich a takich prezentów, | zbyt często je ,dezawuują'* to znaczy 
ślub w zwykłych ubraniach” i t. p. Sło- | niespodziewanie zadają im kłam. Więc 
wem, jedna z najoryginalniejszych par | np. Jack gratuluje pannie Violecie, że u- 


legła szczerości swych popędów, po- 
szukała sobie ojca dla dziecka, i teraz 
nie troszczy się już o tego człowieka 
it p. „Co pan wygadujesz — odpiera 
Violetta—ja miałabym być tak źle wy- 
chowaną” — poczem pokazuje się, że 
ona tylko potajemnie wyszła za mąż, 


Ale w tej sztuce Shaw wykracza da- 
leko poza dyskusję, że tak powiem we- 
wnętrzną; mówi już de omnibus r.bus et 
quibusdam allis (o rzeczach wszystkich 
i jeszcze kilku innych). Przygotowuje 
sobie tęgo w sposób dowcipny jako 
trybunę: piekło. Jack, uciekając samo- 


chodem przed Anką, wpada w ręce ban- 


dytów — oryginał ich przywódca, był 
kelnerem a teraz pisze wiersze — i 
śpiąc w jakichś hiszpańskich ruinach ma 
sen, „W tym śnie on sam występuje ja- 
ko Don Juan Tenorio, jest też Anka ja- 
ko Donna Anna z opery Mozarta a dja- 
błem jest wódz bandytów. Siedzą sobie 
i gwarzą, Oryginalne jest wyobrażenie 
Shawa o piekle: piekło jest przybyt- 
kiem honoru i sprawiedliwości; niema iu 
żadnych mąk, jedyną karą jest utrata 
poczucia rzeczywistości, Natomiast nie- 
bo jest przybytkiem rzeczywistości, tam 
też jest bardzo nudno i Komandor z o- 
pery Mozarta, który jako obłudnik do- 
stał się oczywiście do nieba, przychodzi 
sobie do piekła na pogadankę. Djabeł 
oburza się na ludzkość — rozumowania 
jego przypominają bardzo „Bezrobotne- 
go Lucyfera" Wata. Jack wywodzi, że 
cała cywilizacja oparta jest na tchórzo= 
stwie, któremu narzucono ideały. Potem 
rozmowa schodzi—na kobietę, i tu Jack, 
tak jak gdyby czytał Przybyszewskiego, | 


runki ogólne, na tle których rozwijać 
się musi działalność przemysłu. 

więc znalazło szerokie oświetlenie 
zagadnienie transportowo-komunika- 


W | cyjne, kwestje podatkowe, celne i t, d. 


reszcie zastanawiała się Komisja 
nad przyszłością polskiego przemysłu 
i górnictwa i doszła tutaj do stwier- 
dzeń bardzo pocieszających, bo roku- 
jących wielką przysziość i pomyślny 
rozwój przemysłu i górnictwa. 
Specjalną uwagę w badaniach K. A. 
znalazły zagadnienia spożycia we- 
wnętrznego i wywozu. Pod tym wzślę- 
dem K. A. głęboko oświetliła stosun- 
ki przemysłowe Polski, 


Ir. 


Prace Komisji Ankietowej ukończo- 
ne zostały przedstawieniem Rządowi 
17-tu sprawozdań. Sprawozdania te 
mają być w najbliższym czasie opubli- 
kowane. Dopiero wówczas będziemy 
w stanie na tle złożonych w sprawo= 
zdaniach faktów i cyfr szczecółowo o- 
mówić sprawozdania i wnioski. 

Do tematu tego w świetle tych spra- 
wozdań nieraz jeszcze na łamach „Ro- 
botnika” powrócimy. 

Obecnie już jednak musimy stwier- 
dzić, że Komisja Ankietowa nie ża- 
wiodła oczekiwań. 

Pierwsza próba oświetlenia stosun- 
ków w przemyśle przez zainteresowa- 
ne w rozwoju przemysłu i handlu stro 
ny dała niewątpliwie dodatnie rezul- 
taty. 

Wyniki pracy Komisji Ankietowej 
posłużą za wyczerpujący materjał do 
dyskusji o stosunkach gospodarczych. 
Co ważniejsza, praca Komisji stanie 
się pierwszym publicznie zebranym, a; 
nie przedstawionym jednostronnie 
przez przemysłowców, materjałem do. 
nakreślenia rozumnego, na faktycz-. 
nym materjale opartego planu gospo- 
darczego Polski. i š 

Z tak objektywnie zebranego, w, 
ciężkiej rocznej pracy, materjału or- 
ganizacje robotnicze, a przedewszyst- 
kiem związki zawodowe, zaczerpną 
wiele danych, niezbędnych dla konse- 
kwentnej planowej dążności do pod-- 
niesienia położenia materjalnego i 
wpływu faktycznego klasy robotniczej 
na stosunki gospodarcze Państwa Pol-. 
skiego. Antoni Zdanowski. 


KEREON TATE NEES ISE ENIE TEE A ARE OWT TRZOO E 


mówi o tem, jak to na początku była, 
płeć, to jest kobieta, jak ona stworzyła. 
sobie mężczyznę, aby przeżuwać wiecz-, 
nie istnienie ludzkości jako gatunku, 
więc nie Adam Ewę, lecz odwrotnie! Ale, 
stworzenie drugiego człowieka okazało: 
się niebezpiecznem, mężczyzna mając 
pewien nadmiar intelektu, wytwarza cy-| 
wilizację, której sensem i celem jest — 
tu już dochodzimy do Hartmanna a po-, 
tem do Nietzschego — powolne wymie 
ranie rasy ludzkiej, zastępywanie ilośsi 
jakością, ptzygotowywanie wadczłowie- 
ka, W końcu Jack zamienia się z Ko- 
mandorem za miejsce i ucieka do nieba: 
zostaje osierocona Anka i woła w roz- 
paczy: Hej, ojca dla nadczłowieka! 

Tym.żartem kładzie autor kres- roz- 
mowie piekielnej, która na premierze 
trwała piekielnie długo, i zapewne na. 
dalszych przedstawieniach zostanie zna- 
cznie skrócona. Mimo to nie można po- 
wiedzieć, żeby sama sztuka była rekor- 
dowo gadatliwą; przydługą jest tylko ta 
niespodziewana wkładka, odczyt, 
raczej djalog platoński. Jak dla kogo— 
ja tego słuchałem z przyjemnością. 

Ciężar główny wieczoru dźwigał p. A- 
dwentowicz jako Jack, godny najwyższej 
pochwały. Od kiedy pozbył się hamle- 
towskiej łezki w głosie, najlepsze swoje. 
czasy przypomina; a były to czasy świet- 
ności Ibsena, Strindberga i Przybyszew. - 
skięgo, kiedy ze sceny padały słowa nie 
na niby, jak dziś, lecz pełne odkryć, 
wiary, wyznań, wyśmiewanych dziś u- 
dręczeń duszy. Już pierwsze wejście je- 
go wczoraj na scenę było doskonale ob- 
myślone: wpada zaaferowany, gderliwy, 
gburowaty. Ale potem odsłania się je- 
dnak także piękny, naiwny człowiek, 
Grał z humorem, bez łobuzerstwa, a wy- 
głaszał myśli Shawa z przekonaniem i 
sugestywnym zapałem, o jaki dziś rzad-' 
ko. Niczego nie zabałamucił, wszystko 
zrozumiał i jasno wyłożył, Doskonaie 
rozprawiał również p. Samborski jaka 
djabeł. Wogóle grano wybornie. 


T Ee Karol Izzykowsķi 
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„ROBOTNIK“, niedziela 26 lutego 1928. 
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KOMITET ROZJEMSTWA | BEZPIECZENSTWA 


PRACE KOMITETU 
Genewa, 25 lutego. (PAT.). Odbyło 


się tu pierwsze posiedzenie komitetu 
redakcyjnego, Pozatem plenum Komi- 
tetu rozjemstwa i bezpieczeństwa za- 
kończyło szczegółową dyskusję nad me- 
morandum o rozjemstwie i pojednaw- 
czości, polecając komitetowi redakcy|- 
nemu opracowanie projektów wzora- 
wych układów, rozjemczych, poszczegól- 
nych i zbiorowych, oraz ogólnego ukła- 
du pojednawczego. Dyskusja miała cha- 
rakter przygotowawczy. Decyzje zapr- 
dną po ustaleniu projektów przez komi- 
tet redakcyjny. 

Genewa, 25 lutego, (PAT.., Komitet 
redakcyjny rozpatrzył raport Politisa w 
sprawie bezpieczeństwa i, w celu uła- 
twienia dyskusji, przystąpił do natych- | 


10-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI 


REDAKCYJNEGO 


miastowego opracowania konkluzji, z 
których pierwsza uznaje potrzebę za- 
warcja ogólnego układu, Następnie ko- 
mitet omawiał rozmaite typy układów. 
Delegat niemiecki, von Simson, wysunął 
ponownie pewne zastrzeżenia; Niemcy 
rozbrojone odrzucają takie układy, któ- 
re pociągają za sobą wzajemną pomoc, 
Delegat Francji tow, Paul Boncour za- 
aprobował bez zastrzeżeń formę trakta- 
tów regjonalnych, przewidujących wza- 
jemną pomoc, poczem wezwał komitet 
do jaknajprędszego zredagowania typo- 
wego układu, który na przyszłość ma 
służyć jako wzór, co ułatwi zawarcie pa- 
któw regjonalnych, Obrady komitetu 
odroczono do dnia 27 b, m. 


ESTONII 


ORĘDZIE DO NARODU 


Tallin, 25 lutego. (PAT), Eta, Z okazji 
10-ej rocznicy ogłoszenia niepodległości 
Estonji, w całym kraju odbyły się wiel- 
kie uroczystości. 

Zgromadzenie Narodowe odbyło po- 
siedzenie galowe, na którem przewodni- 
czący Izby odczytał orędzie do narodu. 
Przypominając okoliczności, jakie towa- 
rzyszyły ogłoszeniu niezależności Esto- | 
nji, orędzie stwierdza: „W czasie na- 
szej bohaterskiej walki o niepodległość 
wspomagali nas najbliżsi sąsiedzi Fin- 
landja i państwa Skandynawskie oraz 
Wielką Brytanja. — ten kraj ojczysty 
swobód obywatelskich. Wysiłki nasze 


doprowadziły do uznania nas przez 


wielkie narody zachodnie i przyjęcia do 
Ligi Narodów", Reasumując osiągnięte 
postępy orędzie głosi: „Estonja zdołała 
oprzeć organizację państwa na poista- 
wie nowej, wielkiej reformy agrarnej, a 
obecnie realizuje dzieło eksploatacji no- 
wych źródeł życia narodowego; rozwój 
gospodarczy jest zapewniony, bilans 

lu zagranicznego przedstawia się 
pomyślnie, a waluta narodowa została 
stabilizowana. Jesteśmy związani siecią 
traktatów handlowych z wieloma pań- 
stwami, pragniemy jednak zawrzeć je- 
szcze dalsze traktaty i pozyskać nowych 
przyjaciół”. 


PRZYGWOŻDŹONE KŁAMSTWA 


Kowno, 25 lutego. (PAT... W tych 
dniach w „Lietuwas Aidas'" zamieszczo- 
ny został komunikat, donoszący, iż lea- 
der socjal-demokratów, Bielinis, otrzy- 
mał dokumentalne dowody prowokacji 
Pleczkajtisa, W związku z tem Bielinis 
/ wystosował do redakcji „Lietuwas Ai. 

das” pismo, w którem zaprzecza tej wia- 

domości, „Lietuwos Aidas" zaopatrzy- 


"ROKOWANIA 


Wiedeń, 25 lutego. (PAT). Przedsta- 
wicielem rządu austrjackiego w rokowa- 
niach, które mają być prowadzone z 
rządem polskim w Warszawie w spra- 
wie waloryzacji ceł polskich; będzie 
prawdopodobnie radca ministerjainy I- 
nama. 

„Neue Freie Presse" donosi, że dele- 
gacja austrjacka, która wyjeżdża dziś 
do Warszawy, będzie się starała uzys- 
kać złagodzenie postanowień waloryza- 
cji oet w Polsce odnośnie do eksportu 


ło pismo Bielinisa uwagą, że według u- 
zupełniających wiadomości dokument > 
prowokacji Pleczkajtisa otrzymał nie 
Bielinis, ale drugi leader socjal-demo- 
kratyczny, Kajrys. Dzisiejsza „Lietuwos 
inios" zamie*- list Kajrysa do re- 
dakcji, w którym ten oświadcza, że żad- 
nych dowodów prowokacji Płeczkajtisa 
nie otrzymał, 


W SPRAWIE WALORYZACJI 
CEŁ POLSKICH 


austrjackiego; dążyć będzie do utrzy- 
mania stanu obecnego przynajmniej co 
do tych towarów, którymi interesuje się 
eksport austrjacki, oraz położy szcze- 
gólny nacisk na to, aby poczynione już 
zamówienia mogły być bez przesznody 
zrealizowane. Koła gospodarcze uważa- 
ją za pożądane zawarcie małego trakta- 
tu taryfowego; w każdym bądź raz:e u- 
ważają za konieczne przesunięcie termi- 
nu 14 marca. 


ROZWIĄZANIE GDANSKIEJ 
„EINWOHNERWEHRY" 


Gdańsk, 25 lutego. (PAT). W dniu 
dzisiejszym doręczony został komen- 
dzie Einwohnerwehry rozkaz z Senatu, 
zarządzający rozwiązanie tej organiza- 
cji, stworzonej przez pierwszy, nacjona- 
listyczno - niemiecki Senat Wolnego 
Miasta w charakterze rezerwy policyj- 
nej, a będącej w rzeczywistości partyj- 


ną organizację militarną nacjonalistów ' Prus, 


STRAJK GORNIKOW 


Praga, 25 lutego. (A. W.. Strajk 
górników czechosłowackich „uległ znów 
zaostrzeniu, Związek górników w Kła- 
dnie zażądał wczoraj 20 proc. podwyż- 
ki płac; termin decyzji upływa dnia 25 
b. m, W niedzielę odbędzie się konfe- | 


niemieckich. Potwierdzeniem tego cha- 
rakteru rzekomo apolitycznej Einwoh- 
nerwehry jest rezolucja, uchwalona 
wczoraj na zgromadzeniu członków tej 
organizacji, która stwierdza, że Einwoh- 
nerwehra gdańska miała te same cele, 
co rozmaite monarchistyczno - militar- 
ne organizacje Rzeszy niemieckiej i 


CZECHOSŁOWACKICH 


renoja zrzeszeń górniczych z przedsta- 
wicielami właścicieli kopalń, Jeżeli żą- 
dania górników nie zostaną pomyślnie 
załatwione, w poniedziałek rozpocznie 
się strajk całego rewiru. 


ZAOSTRZENIE STOSUNKOW WŁOSKO- 
AUSTRJACKICH 


Wiedeń, 25 lutego, (A. W.). - Tutejsze 
koła dyplomatyczne zajmują się dzisiaj 
bardzo intensywnie wrażeniem, jakie 
wywołała onegdajsza dyskusja w parla- 
mencie austrjackim o położ niu Niem- 
ców w południowym Tyrolu, Dzisiaj ra-. 
no obiegały pogłoski, że Muesolini za- 
mierzą odwołać z Wiednia posła włos- 
kiego Auritiego, przez co chce zadoku- 
mentować swoje niezadowolc ie wobec 


Austrii, Twierdzą nawet, że miejsce po- 
sła włoskiego przez dłuższy czas nie 
będzie obsadzone. Pogłoski te narazie 
„są bezpodstawne, Poseł Auriti dostał 
dziś przed południem depeszę z Rzymu, 
aby natychmiast wyjechał do Rzymu i 
zdał osobiście Mussoliniemu sprawę z o- 
statnich zajść. O odwołaniu Auritiego 
niema, jak nas informują, narazie mowy. 


PROCES BRACI BARMATOW 
10-0NIOWE PRZEMÓWIENIE 


Berlin, 25 lutego. (PAT.), W procesie | 
braci Barmatów prokurator wniósł dziś 
w zakończeniu swef- nrzemówienia, 
które trwało 10 dni, o skazanie Juljusza 
Barmata na 5 lat ciężkiego więzienia i 
grzywnę w wysokości 400 tys. mk., bra- 
ta jego Henryka — na 2 i pół roku wię- 


TAJEMNICZE 


Moskwa, 25 lutego. (A. 
tu z Irkucka, it przepadł bez śladu na | 
drkuckiej stacji kolejowej jeden z kie- 
rowników ekspedycji naukowej skiero- 


zienia, radcy finansowego Helwiga — 
na 5 lat więzienia i wydalenie z urzędu 
na lat 5, posła do Reichstagu Lange- 
Hegermanna — na rok więzienia i 30 tys. 
mk. grzywny, Jutro mają się rozpocząć 
przemówienia obrońców, które potrwa- 
ją prawdopodobnie dwa tygodnie. 


ZNIKNIĘCIE 


W). Doncszą | wanej dla zbadania krajów Zabafkal- 


skich Sidoryczew, Wszczęte śledziwo 
nie doprowadziło dotąd do znalezienia 
Sidoryczewa. 


boczny udało się uratować 105, 
miast jest słaba nadzieja uratowania po- 
zostałych 20 górników zasypanych, 


kierixi, zderzyły się dwa statki, jak się 
później okazało były to parowiec włoski 
„Alcantara” i żaglowiec sowiecki „To- 


dzony płynie do Southampton. 


mę 185 miljónów franków, 


ft. sterl, w srebrze. Następnie bandyci 
"wsiedli do oczekującego na nich samo- 


Co słychać na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


SAMOLOT O ELEKTRYCZNYM MO- | Sosnowiec 
TORZE, 


WiADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


GROŹNY POŻAR. 


Ag. Reutera donosi z Detrcit (St. Zj.), |. Onegdaj wybuchł tu wielki pożar w 


że pułk, Lindberg i mjr. Lanphier czynili 
onegdaj próby z nowym motorem, który 
może zrewolucjonizować całą teorję ae- 
ronautyśi, W motorze tym b-nzyna zo- 


staje zastąpiona przez elektryczność, 


Próby wykazały całkowitą sprawność 
motoru, działającego z szybkością 1800 
obrotów na minutę. Wynalazca Hen- 
dershot twierdzi, iż motor może działać 
przez 2000 godzin bez ponownego nała- 
dowywania, 

TRAGEDJA 20 ZASYPANYCH GÓR- 

NIKÓW. 

W Fordsmith (St. Zjedn.) nastąpiła 
eksplozja w kopalni, przyczem 125 gór- 
ników zostało zasypanych. Przez tunel 
nato- 


KATASTROFA NA MORZU, 
Na kanale La Manche, w pobliżu Dun- 


wariszcz”, Wskutek gęstej mgły dopie- 
ro dzisiaj rano udało się ustalić. że wsku- 
tek zderzenia jeden ze statków, a mia- 
nowicie parowiec „Alcantara“ utonął. 
Parowiec miał na swym pokładzie oko- 
ło 20 ludzi załogi. „Towariszcz” uszko- 


NOWY ŁADUNEK ZŁOTA DLA BAN- 
KU FRANCUSKIEGO. 

„Le Journal” donosi, że do Banku 

Francuskiego przybył ze Str ów Zje- 

dnoczonych nowy ładunek złota na su- 


NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG 
POD CHICAGO. 

Sześciu bandytów zatrzymało pociąg 
podmiejski pod Chicago, poczem po od- 
daniu przeszło 50 strzałów, które onie- 
śmieliły zarówno służbę pociągową jak 
i podróżnych, zrabowało ok-'o 60 tys. 


chodu i uciekli. Federal Reserve Bank 
w Chicago utracił na tej kradzieży 12 
tyś. ft. sterl. 


A Rao pe EAA RA gc? GEE 


ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ INTELIGEN- 
CJI SOCJALISTYCZNEJ, 


W poniedziałek, dn. 27 b. m. w lokalu 


Klubu Społeczno - Politycznego (Stare 

Miasto 31, kamienica książąt Mazowiec- 

tg o godz. 8 i pół wieczorem odbędzie 
ę 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE. 


Referat p, t, „Ze współczesnych żaga- 
dnień polityczno - gospodarczych" wy- 


głosi tow. dr. Henryk Kołodziejski, 


Wstęp wolny dla członków Związku, 
Partji i Związków Zawodowych oraz 
wprowadzonych przez nich ->ści, 


RETRO NĄ RZEE EPEE OŻYWIA PDG Pa 


„MONTWIŁŁ" — MĄŻ BEZ 
TRWOGI 


Staraniem Komisji kult.-oświatowej 
przy Związku prac. gaz. w niedzielę, dn. 
26 lutego o godz. 7.30 wiecz. w Kasynie 
Gazowni, Ludna 10, odegrany będzie 
wspaniały dramat w 7 obrazach Br. Ba- 
kala 
„MONTWIŁŁ" — MĄŻ BEZ TRWOGI 
w wykonaniu koła dramatycznego prac. 
Gazowni, Główna rola i kierownictwo 
spoczywają w rękach autora, 

Upraszamy o liczne przybycię, 


© REPORMACNIE P'S Zakonnik | 

znane od 1602 roku. | 

Regululą żołądek. chronią od re- N 
umatyzmu, cierpień wątroby, nad- 

ı miernej otyłości, artretyzmu, ude- 

rzeń krwi do głowy, b zly he- 

eE an uboleskcji pi iias 

lącym. Użycie | 


nościach 


Karczewski - Tuszyński, | 
Warszawa, Wg ih í 
dać tekach I s | 
Zadat w epiokoch i pkledach | 


STARCIE MIĘDZY KOMUNISTA- 
MI I POLICJĄ POD BERLINEM 


Berlin, 25 lutego. (A. W.). W Pre- 
tzlau pod Berlinem doszło do ostrych 
starć pomiędzy komunistami a policją. 
Komuniści, znajdujący się w wielkiej li- 
czbie, przybrali pozycję zaczepną, za- 
atakowawszy policję, która cofnęła się 
w głąb budynku Ratusza. Policja, po za- 
barykadowaniu się w Ratuszu, powita- 
łą atakujący tłum gęstym ogniem kara- 
binowym, co -zmusiło komunistów do 
cofnięcia się, Po nieudanym ataku na 
Ratusz, tłum usiłował opanować budy- 
nek miejscowej gazety nacjonalistycz- 
nej, ale i ta próba została przy pomocy 
wojsk udaremniona, Silny oddział policji 
zmusił w rezultacie komunistów do pod- 
dania się. 30 iudzi aresztowano, Wła- 
dze policyjne wysłały do Pretziau dal- 
sze posiłki dla przywrócenia porządku. 


składzie benzyny i smaru, który natych- 
miast objął cały budynek i magazyny. 
Całe składy znacznej wartości spłonęły, 
mimo energicznej akcji 14 straży pożar- 
nych. W czasie pożaru jeden ze straża- 
ków złamał rękę, drugi odniósł ciężkie 
poparzenie, 


Częstochowa 
WYPUSZCZENIE ARESZTOWANYCH 
CHADEKÓW. 

Na skutek polecenia prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie zosta- 
li zwolnieni aresztowani członkowie 
stronnictwa Ch. D. Obecnie — z pośród 
aresztowanych w ub. tygodniu chade- 
ków zatrzymani są tylko: p.p. Kard'ni i 
Stasiński, 


Bydgoszcz 
WYLEW NOTECI. 

Na skutek odwilży Noteć i Brda silnie 
wezbrały, Poziom wody na Noteci pod- 
niósł się o 2 metry ponad stan normal- 
ny. Woda zalała przybrzeżne pola i łą- 
ki, a miejscowość Byszki wskutek za- 
lania drogi została odcięta. Wylew spo- 
wodował znaczne straty, gdyż duża ilość 
drzewa złożonego nad Notecią, a prze- 
znaczonego na eksport zagranicę, po- 
płynęło z wodą. Obecnie wskutek obni- 
żenia się temperatury woda opada. 


Górny Śląsk 
CZY TO MOŻLIWE? 

W dzienniku „Berliner Tageblatt” z 
dn, 21 b. m.*wyczytałem wiadomość z 
Katowic, że koncern Harrimana, który, 
jak wiadomo, nabył kopalnie cynku na 
Górnym Śląsku, sprowadza 400 robotni- 
ków (na termin jedno, lub dwuletni) z A- 
meryki, Płacą dzienna ma wynosić 
pięćdziesiąt złotych, koszta przejazdu 
w jedną i w drugą stronę ponosi kon- 
cern. 


arata? 


Jednocześnie wyżej wymieniony 
dziennik donosi, że na Górnym śląski 
liczba bezrobotnych wynosi 46.000 0” 
sób. 
Podobno koncern, przy nabyciu ko- 
palń, zastrzegł sobie u Rządu prawo 
sprowadzania i zatrudniania robotní- 
ków z Ameryki, ` 


Lublin 
WYROK W PROCESIE KOMUNISTY* 

j CZNYM, 

Wczoraj zapadł w tutejszym sądzie 
okręgowym, wyrok przeciw 45 komuni- 
stom z Izbicy. 4 oskarżonych skazano 
na 5 lat więzienia, 4 na 4 lata, 10 na 2 
lata, 2 na 6 miesięcy, 5 uniewinnivno. 
Większości skazanych zaliczono areszt 
prewencyjny od roku 1926, 


Wilno 
PROCES „AROMADY”*. 

(PAT). W trzecim dniu procesu bia- 
łoruskiej „Hromady” odczytywano w 
dalszym ciągu akt oskarżenia. Koniec 
aktu oskarżenia od stronicy 72 du 85, 

wraz ż umieszczoną na końcu aktu defi- 

nicją przestępstw, zarzucanych oskarżo* 
nym, odczytany będzie w poniedziałek. 


Dubno 
ARESZTOWANIA, 
A.W. donosi: 

~ Aresztowano tu b. prezesa ukraiń- 
skiego klubu parlamentarnego S. Chruc-, 
kiego za stawianie oporu władzy. Jed- 
nocześnie przeprowadzono aresztowa* 
nia w powiecie dubieńskim. Uwięz ono 
agitatora Czeremachę i kilku innych. 


| JAŚNIEJ SŁOŃCA 


(NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 


ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI LIN 

, LINOLEUM 
jj. | FARBUJE MOMENTALNIE B 
| PRA IAŁ E PODŁOGI 


LUB ORZECH CIEMNY. 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


OSTRZEŻENIE. 

W związku z żądaniem, wysuniętem 
przez Związek odzieżowy w Holandii, 
podwyższenia płac robotnikom oraz do- 
datku specjalnego do stawek robotni- 
czych dla chałupników i płatnych urlo- 
pów dla chałupników, — pracodawcy 
zlokautowali wszystkich robotników 
sekcji męsko - obstalunkowej. 

Spodziewane jest również rozszerze- 
nie lokautu na sekcję męsko - koniek- 
cyjno - obstalunkową. 

Wszyscy krawcy winni wstrzymać się 
od wyjazdu do Holandji aż do załatwie- 
nia powyższego zatargu. 
PRACOWNICY UMYSŁOWI W WAL. 

CE O POPRAWĘ BYTU, 

Konferencja Zarządów Zw. Zaw. pra- 
cowników umysłowych, zrzeszonych w 
Radzie Okręgowej Centr. Org. Zw. Zaw. 
prac. umysłowych, uchwaliła rezolucję, 
która w zasadniczej swojej części 
stwierdza: 

Dotychczasowe uzdrowienie finansów 
państwa i życia gospodarczego w kraju 
odbywało się kosztem obniżenia płac 
pracowniczych poniżej minimum  egzy- 
stencji, co doprowadziło w rezultacie 
prywatnych pracowników umysłowych 
do skrajnej nędzy, 

Konferencja uchwala: 

domagać się we wszystkich zawodach 
reprezentowanych w Radzie Okręgowej 
zasadniczej regulacji płac, przez uwzglę- 
dnienie taktycznego wzrostu kosztów u- 
trzymania z tem, że minimum egzysten- 
cji dła pracownika umysłowego samot- 
nego określa się na 350 zł, miesięcznie, 

Celem zrealizowania powyższej rezo- 
lucji, Konferencja postanawia: 


| 1) Przesłać uchwalone postulaty za 
pośrednictwem pracowniczych Związ=; 
ków Zawodowych do Związków praco- 
dawców. s 
/ Z) Zwołać na dzień 29 lutego r. b. 
wiec pracowników umysłowych m. st. 
Warszawy, celem powzięcia odpowie- 
dnich uchwał co do dalszej akcji. 

3) Upoważnić Radę Okręgową Centr. 
Organizacji Związków Zawcd. Pracow- 
ników Umysłowych, do dalszego kiero- 
wania akcją o zrealizowan't wysunię- 
tych postulatów. a 

POKRZYWDZENIE ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH W URZĘDZIE TELE- 

FONÓW MIĘDZYMIAS”OWYCH, 

Pracownicy Urzędu telefonów mię- 
dzymiastowych otrzymali pnzed miesią- 
cem 60 proc. dodatek, Nie otrzymali 
tego dodatku jedynie robotnicy sezono- 
wi, aczkolwiek są między simi i tacy, 
którzy pracują w Urzędzie od 1925 r. 
bez przerwy, Niesprawiedliwe trakto- 
wanie ludzi ciężkiej pracy przez władze 
Urzędu nie jest niczem wytłomaczone, 
tembardziej, że okólnik Generalnej Dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów opiewa, iż nikt 
nie powinien być pominięty, a nawet 
pracownicy próbni, pracujący zaledwie 
miesiąc, dodatek ten otrzymali, i 

Po raz drugi ogłaszamy ten przykład 
pokrzywdzenia robotników w Urzędzie, 
gdyż pierwsza notatka nie odniosła po- 
myślnego skutku, 

Może wreszcie okólnik Generalnej Dy- 

rekcji znajdzie całkowite zastosowanie 
i robotnicy otrzymają należne im wy“ 
nagrodzenie, przynajmniej w części uzue 
pełniające głodowe płace zasadnicze?! 


„DOBROWOBNA PARCELACJA* 
Fornalu! fora ze dworal 


Pana LI 444 


Kino PAL 


NIEWOLNICY KNUTA” 


Potężny dramat z życia rosyjskiego za czasów pańszczyzny. 
W rolach iuniti Zachwycająca Ariatrota MONA MARIS i HENRYK GEORGE 


rugim Janningsem. 


KRONIKA 


słusznie zwan 
m 


| ŻYCIE PARTJI 


pRACZNOŚĆ TOWARZYSZE I SYM- 
ATYCY Z KOMITETÓW DOMO- 
CH! Zwracajcie się po druki wybor- 
cze i nume-ki do głosowania do swych 
dzielnic. © ile nie wiecie. gdzie się mie- 
ła wasza czielnica, zgłoście się do loka- 
Warszawskiego Okręgowego Komite- 
tu Robotniczego P. P, S. (AL Jerozolim- 
Nr, 6). Pamiętajcie, że akcja wasza 
k čapewni zwycięstwo liście Nr. 2. Pamię- 
łajcie, że ofiarna praca każdego z was 
adzi do urny wyborczej wszyst- 
kich ludzi pracy, którzy głosują solidar- 
nie na 2, 


| WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMI- 

T ROBOTNICZY P. P. S. zwraca się 

do wszystkich towarzyszów, aby przy 

; Prowadzeniu agitacji wyborczej OSZctę- 

| dzali í nie marnowali „dwójek”, Kartecz- 

ki z numerkami „2”* winny być podawa- 

ne z rąk do rąk, a nie rozsypywane bez- 

Użytecznie, co jest poza pominięciem ce- 

t lu agitacyjnego, trwonieniem grosza par- 
tyjnego. 


Sekretarjat Dzielnicy Śródmiejskiej P. 
P. S., Al, Jerozolimskie 6, czynny jest 
codziennie od godz. 10 rano do 2 po poł. 
i od 5 po poł. do 9 wiecz. 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P.S. 


t POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
) ODCZYTY. 
W „niedzielę, dnia 26 b. m. 
Pocztowa Organizacja P. P. S. O godz. 11 


o rano w lokalu O.K.R. Al. Jerozolimskie 6) 
odbędzie się ogólne zebranie członków. 


j W poniedziałek, dnia 27 b. m. 

ł Koło Robotników Rob. Publicznych. O $. 
6 w lokalu OKR, Al. Jerozolimskie 6, od- 
będzie się zebranie Koła. 

F Koło Centralnych Warsztatów Saperskich. 

|. Og430w lokalu, Wolska 44, odbędzie się 

zebranie Koła. 

Koło Gazowni „Kredytowa”. O godz. 5,30 
w lokalu OKR (AL Jerozolimskie 6) odbę- 
dzie się zebranie Koła. 

Koło Tramwajarzy „Praga”., O g. 6 m. 30 
w lokalu, Brukowa 29, odbędzie się zebra 
nie Koła. * 

Dzielnice. Starówka. O godz. 6,30 w lokalu 
A Rycerska €, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu. m s 
4 Dzielnic: Jerozolimska. O godz. 6 w lo- 
l kalu dzielaicy, Chłodna 41, odbędzie się 
| posiedzenić komitetu dzielnicowego. 

i „Zebranie Koła robotników „Okęcie" w lo- 
kalu przy ul. Grójeckiej Nr. 59. o godz. 4,30. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNO:ć METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH I UWOJSKOWIO- 
NYCH! 

g We wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się posiedzenie meżów 
zaufania fabryk prywatnych i uwojsko- 


y 


meas a e 


wionych. 
Obecność wszystkich konieczna — 
gerr ważne, (3 


i ZWIĄZEK ŁAW. ULICZNYCH SPRZE- 
f DAWCÓW GAZET zawiadamia wszystkich 
$ członków Związku i prosi o bezwarunkowe 
y przybycie na walne zgromadzenie, mające się 

odbyć dziś o godz. 5 wiecz. we własnym lo- 
4 kalu Związku przy ul. Ogrodowej 16 m. 2, 
tel. 325-16, Porządek dzienny zawiera: O- 
gólne sprawozdanie Zarządu od czasu zało» 
żenia Związku do chwili obecnej; sprawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej, wybór Zarządu 
ł Związku; sprawa wyborów do Sejmu i Se- 
| natu; wolne wnioski; zapisy nowych człon- 

ków. Wstęp na salę wyłącznie za okaza- 

niem książeczki członkowskiej oraz dla no- 

wozapisanych za okazaniem pokwitowania 


Związku. 
MŁODZIEŻ. 


"Z. N. M. S. Zebranie Koła Samokształce- 
niowego o vędzie się we wtorek, 28 b. m. 
© godz, 8 w ecz. w lokalu Spółdzielni Miesz- 

$ kaniowej, Jługa 19. Obecność wszystkich 
członków Kożtą; konieczna. 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. po- 
daje do wiadomości, że najbliższe zebranie 
wtorkowe Wydziału przypada na dzień 28 
b. m. (w lokalu przy ul, Leszno 53, o godz. 
1 wiecz.). 

Na zebraniu wygłosi referat tow. Szyma- 
mowska na temat: „Kobieta w rodzinie i 
społeczeństwie”, 


„ES EPA 


j oeta ZNA 


ZMR 
mę Za, ira 


raj w Warszawie — 116, najniższa — 2,9. 
W Zakopanem było pogodnie, temperatura 
zrana wynosiła —21°, najniższa w nocy 2, 
najwyższa onegdaj — 6, W Krynicy wczo- 
raj było pochmurno, odpowiednie zaś tem- 
peratury wynosiły — T, — P, — SM 


dzisiejszym: Zrana miejscami 
mgła, na wschodzie także chmurno, potem 
w ciągu dnia pogodnie. Temperatura naogół 
niska do — 10” lub niżej, na Pomorzu lekki 
mróz, Słabe wiatry miejscowe. 


ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa ko- 
mi ja poborowa dla poborowych, zamiesz- 
kałych w obrębie starostw warszawskiego 
i grójeckiego Na komisję tę winni stawić 
się wszyscy ci poborowi. którzy dotąd obo- 
wiązku tego z jakichkolwiek powodów nie 


350 rocznicę urodzin) z cyklu bezpłatnych 


Początek 
o g. 4 pp. 


ACE 


ponn 


STAN POGODY. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
opady lub 


Pobór. W środę, 29 b. m., w lokalu przy 


dopełnili, 

„Rubens i jego epoka”, Dziś o godz. 12 
w poł. odbędzie się odczyt prof. W. Troja- 
nowskiego p. t. „Rubens i jego epoka” (w 


wykładów Collegium Publicum, urządza- 
nych przez Wolną Wszechnicę Polską (Śnia- 
deckich 8, parter, wejście główne). 

Polskie Tow. Botaniczne. W dniu 28 b. m 
odbędzie się odczyt zorganizowany stara- 
niem Polskiego Tow. Botanicznego p. t. FV s 


' 


„ROBOTNIK, niedziela 26 lutego 1929. 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


ZAJŚCIE W „KOKOSIE*, 

Henryk Milewski i Franciszek Sigocki, 
dwaj przyjaciele  uraczywszy się obficie 
„czystą z kropelkami* w barze „Kokos” 
wpadli w awanturniczy nastrój. Wszczęli 
zrazu kłótnię między sobą, a następnie z 
personelem baru, W czasie zajścia wybili 
szybę w drzwiach wejściowych bocznych. 
Ponieważ odźwierny nie mógł się uporać 
z awanturnikami wezwał policjanta, który 
odprowadził ich do komisarjatu, gdzie spo- 
rządzono protokuł, , 


KARKOŁOMNY UPADEK Z I-GO PIĘTRA 


Przy ul. Nowolipki Nr. 6 mieści się 8-kla- 
sowe gimnazjum żeńskie Sary Pryłuckiej. 
Z okazji ur”ądzanej zabawy, służba gimna- 
zjum przenosiła wczoraj ławki, krzesła i 
stoły z lokalu na I piętrze — na IV piętro. 
W czasie tej czynności woźna zatrzasnęła 
na zatrzask drzwi na | piętrze. Woźna 
zwróciła się o pomoc do pomocnika dozor- 
cy domu Romana Jaworskiego. Ten wziął 
do pomocy kolegę swego, 18-letniego Wła- 
dysława Dęga, robotnika (Mostowa 7/9), 
syna telefonisty. Pożyczywszy sznura do 
wieszania bielizny, Jaworski i Dęga udali | 
się do lokatora Studniborka na II p. Tam 
uwiązali sznurek na poręczy balkonu II p. 
i wówczas Dęga postanowił opuścić się na 
balkon 1 p. należący do gimnazjum Pry- 
łuckiej. W czasie tej karkołomnej przepra- 
wy, chłopiec prawdopodobnie pod cięża- 
rem swym puścił linę w momencie, gdy już 
prawie dosięśnał nogami do poręczy balko- 
nu I piętra. Dęga runął w dół na asfalt. Na 
ratunek pierwszy pospieszył dozorca Duch, 
który wydobył Dęgę i przeniósł do swego 
mieszkania. Tam lekarz Pogotowia stwier- 
dził u chłopca wstrząs mózgu. krwotok z 
ucha i złama”'e prawego uda. Po opatrunku, 


podróży po Cejlonie i Malajach”. Odczyt | Dęgę w stanie ciężkim przewieziono do 
wygłosi prof. dr. F Kotowski w sali Zakła- | szpitala starozakonnych, 


du Fizycznego Politechnigi Warsz., Koszy- 
kowa 75, o godz. 6 popoł. 


Odczyt. Jutro o godz. 8,15 wiecz. w Tow. 
Ekonomistów i Statystyków Polskich (Jas- 
na 19) p. R. Rzepecki wygłosi odczyt p. t. 
„Rzut oka na tymczasowe  _kutki wojny 
gospodarczej polsko . niemieckiej”. 


Polskie Towarzystwo Polityki Społecznej. 
dnia 29 b. m. odbędzie się o g. 7-ej wiecz. 
w audytorjum Smoleńskiego (aud. VIII) od- 
czyt publiczny dr. Adama Rosego p. *. 
„Międzynarodowa Organizacja Pracy”. 

Bilety w cenie 1 zł. (studenckie 50 gr.) do 
nabycia przed odczytem przy wejściu na 
salę. 

APOPOOG ERP CENNEJ a DNA 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
NIEDZIELA. 


10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa. 
12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat bbtniczo-me- 
teorologiczny oraz nadprogram. 1210 — 
14,00. Transmisja koncertu z Filharmonji 
Warsz. Poranek muzyczny, organizowany 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magistra- 
tu m. Warszawy wespół z Dyrekcją Kon- 
certów Symfonicznych. Wykonawcy: orkies- 
tra filharmoniczna pod dyr. J. Ozimińskie- 
go, St. Millerowa (śpiew) i Zdz. Roezner 
(skrzypce). 14,00 — 14,20. Odczyt p. t. „Wy- 
chów prosiąt" — wygł. p. F. Błędowski. 
14,20 — 14,40. Odczyt p. t. „Dlaczego nale- 
ży zmieniać ziarno siewne” — wyśł. dr. M. 
Różański, 14,40 — 15,00. Odczyt p. t. „Naj- 
ważniejsze wskazania rolnicze” — wyśł. 
p. S. Mędrzecki. 15,00 — 15,15. Komunikat 
meteorologiczny oraz nadprogram. 15,15 — 
17,00. Transmisja koncer.u symfonicznego Z 
Filharmonji Warsz, w wykonaniu orkiestry 
filharmonicznej pod dyr. Volkmara An- 
dróae. W programie symfonje Beethovena. 
17,00 — 17,30. Odczyt p. t. „Budowa włas- 
nych mieszkań robotniczych systemem koo- 
peratywy mie zkaniowej” — wygł. min. Ro- 
mocki 17,30 — 17,40. Rozmaitości — wy- 
powie p. L. Lawiński. 17,40 — 1810. „O O- 
limpjadzie zimowej w Saint-Moritz" — opo- 
wie pułk. inż. A. Bobkowski, kier. polskiej 
ekspedycji narciarskiej do Saint.Moritz. 
18.10 — 19,10. Przerwa. 19,10 — 19.35. Od- 
czyt p. t. „Życie ludzi przedhistorycznych” 
— wygł. dr. R. Jakimowicz. 19,35 — 20,00. 
Odczyt p. t. „Kultura polska w czasach Ja- 
giellońskich" — wygł prof. O. Halecki. 
20,00 — 2025. Odczyt p. t. „Pod słodkiem 
niebem Prowancji” — wyśł. p. R. Zrębo- 
wicz. 20,30. Koncert wieczorny wspólny 
stacji Warszawa i Poznań. Wykonawcy: or- 
kiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, G. 
Konatowska (fortepian), A. Karpacki, art. 
opery (baryton) * T. Szulc (skrzypce). 22,00 
— 22,05. Syśnał czasu i komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22,05 — 22,20. Komunikat 
P. A. T. 22,20 — 22,30. Komunikaty: poli- 
cyjny, sportowy, oraz nadprogram. 22.30 — 
23,30. Tranemisja muzyki tanecznej. 
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TRAGEDJA 2-CH PRZYJACIÓŁ 
W KĄPIELL 

Wczoraj około gode. 14 w zakładzie ką- 
pielowym przy ul Twardej Ne. 49, należą- 
cym do Józefy Perkowskiej, rozegrał się 
dramat, którego szczegóły są następujące: 
Przyszło tam 2-ch młodych mężczyzn i za- 
jęli kabinę Nr. 1 o 2.ch wannach W nie- 
spełna 3 minuty numerowy. Stanisław Ko- 
złowski, oraz właścicielka zakładu usłysze- 
li brzęk rozbitej butelki na kamiennej po- 
sadzce, a następnie dały się słyszeć głuche 
jęki. Po otworzeniu drzwi obu młodych 
ludzi zastano w stanie nieprzytomności. 
Wezwany lekarz skonstatował, że despera- 
c, 19-letni Henryk Wójcicki. syn druciarza 
w fabryce „Hantkego”, bezrobotny i 21-let- 
ni Edward Laskowski, również bezrobotny, 
otruli się esencją octową. Po udzieleniu 
szybkiej i doraźnej pomocy desperatów- 
przyjaciół w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus. Z przeprowadzonego 
dochodzenia okazuję się, że wspomniani 
desperaci mieszkając w jednym domu z ro- 
dzicami od kilkunastu lat, są serdecznymi 
przyjaciółmi. Wójcicki przez pewien czas 
pracował w fabryce drutu i gwoździ p. f 
Gwóżdż" przy ul Miłej Nr. 60. Przed 
świętami Bożego Narodzenia Wójcicki uległ 
wypadkowi wskutek oberwania mu przez 
maszynę alca prawej ręki. Gdy wyleczył 
się, właściciel fabryki Miller nie chciał fuż 
przyjąć go do pracy. Z tego powodu mło- 
dzieniec rozpaczał. iż jest ciężarem rodzi- 
ców. Laskowskiemu znowuż umarła nie- 
dawno matka, po której stracie Laskowski 
był niepocieszony. Obaj przyjaciełe doszli 
do przekonania, że nie warto żyć na tym 
świecie i postanowili popełnić samobójstwo. 
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Z sądów. 


SPRAWA LINDE — BAU — HRYNIEWICZ 
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM. 


Sąd Najwyższy rozpatrywał w dniu wczo- 
rajszym skargę kasacyjną, złożoną przez 
prokuratora oraz przez prokuratorję gene- 
salną przeciwko wyrokowi Sądu Apelacyj- 
rego w sprawie powództwa od spadkobier- 
ców Marjana Lindego, Baua i Hryniewicza. 
Sąd Apelacyjny w swoim czasie powództwo 
to, w wysokości miljona złotych, oddalił. 

Sąd Najwyższy skargę kasacyjną oddalił, 
przez co wyrok Sądu Apelacyjnego stał się 
prawomocny. L K. 


UJĘCIE 3-CH BANDYTÓW. 


W związku z napadami bandyckiemi na 
terenie pow. Nieszawskiego, wyjechał na 
miejsce dn. 13 b. m. zastępca naczelnika 
wojewódzkiego urzędu śledczego wraz z kie- 
rownikiem brygady lotnej. Po przeprowa- 
dzeniu na miejscu dochodzenia ustalono, że 
we wszystkich wypadkach ma się do czy- 
nienia z tymi samymi przestępcami, W związ- 
ku z powyższą sprawą zatrzymano 35 osób, 
z pośród których udowodniono winę Euge- 
njuszowi Iwanowowi i Stanisławowi Świ- 
derskiemu. 


NE OD WIELU LAT: WODKI=LIKIERY + WINA OWOCOWE i MIODY 


Papiery procentowe. 


ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 6% Pożycz. dol. 1920 r. 85.00. 8%0 Poż. 
konwersyjna 67.00. 107/6 Poż. kolejowa 102.25. 
50/0 Pań. poż. konwersyina 67.00. 
Z. ziem. przedw. 57.15. 
przedw. 63.25. 


L. Z. Warsz. złotowe —.—. 


ZZO o 
GIE DY 74.00.  Chodorów —.—.  Gosławice 68.00. 
Z Ł Michałów ——. W. T. F. Cukru 80.00. Wę- 
Warszawa. dnia 25 lutego glowe 100.00. di kk; Łazy or an Wy- 
a 0 

St. Zjedn. 8.881/2 soka 156.00. Polska Na obel 400 
Ba ĘĄ Cegielski. 4400 Lilpop 43.00 Norblin 205.00. 
Holandja 358.75 Orthwein 83.00  Morzejów 46.50. Parowóz 
Pp Ostrowiec 85.00. Zieleniewski ——. 


43,50 ——, Se 
so 8.90 Rudzki 52.50. Starachowice 6475. Zawiercie 
asar 35.08 33.00. Żyrardów —.—. Borkowski 19.50, 

RARES Syndykat —.—. Haberbusch 170.00. Spirytus 


Praga 26.412 
Szwajcarja 171.52 
Włochy 47.26 
Wiedeń 125.55 


39.50, Żegluga 41.00. 
Notowania pozagiełdowe 
z dnia 25 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8,83 i pół. 

Akcje +- terdencja nieco słabsza. Bank 
Polski 146,00. Cukier 7950. Węgiel 99,00. 
Modrzejów 46.25. Litpop 43,00. Ostrowiec 
86,00. Rudzki 53.00. Starachowice 64,00. 

Rubli 100 złotem 468.00. 100 złotych w 
złocie 172,00. Listy Zastawne złotowe t- 
trzymane. Obroty akciami słabsze. 

R Dee EBĘE O AR INER ONZE WJ ETA RPNE 

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni. 


Dolarówka 73.50 —73.00. 8% L. Z. Ban- 


41//0 L. 
50/0 L, Z. Warsz. 
412l L. Z. Warsz przedw 


41/20 L. Z. ziem. złotowe ——. 50/0 
4iagło L. Z. 


Warsz. złotowe —.—. 5% L. Z. Warsz. do 
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—6300 | wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim= 
Akcje. skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 


kontowy 136.00 —.—. Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 32.00. Bank Zw. Sp Zarob. 
89.00. Bank zjedn. ziem. pol. Cerata ——. 
Kijewsi 
Spiess 160.00. Elektryczność —.—. 
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/V ZARA 


ilustrowane, sportowe, literackie, polity- 
czno - społeczne, humorystyczne, ekon? 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pis- 
ma polskie z Ameryki i innych krstów. 


Bank Polski 148.00—146.00. Bank Dys- 


Zgierz —.—. 
Siła 
Częstocice 


Puls ——. 


Światło 117.00. Czersk ——. 


Kobiecy Robotniczy Klub Sportowy 
„START“ 


Aleje Jerozolimskie 6, I, pokój 7, tel. 319-26. 
Sekretarjat czynny codziennie od 6—9. 


wych rozpoczynają się w piątek; 
Lekcje odbywać się będą dwa ra- 
od 8—9 wieczorem w sali gimna- 
ulica Wiejska, róg. Alei 


Lekcje gimnastyki i gier rucho 


A) ZEGARY "xe, 
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
zaliczki — 


mieszkania 23 róg 
Dzielnej. 


MEBLE »= raty 


Większa gumowo-taś" 


m wama M MOZA 


2 marca, o godzinie 8-ej wieczorem. 
zy w tygodniu, we wtorki i piątki, 
stycznej gimnazjum im. Królowej Jadwigi, 
Ujazdowskich. 
Wszelkich informacji udziela sekretarjat Klubu. 
10 butelek Emulsji Scotta 
wypiło to dziecko. Jest ono dobrze 
N rozwinięte umysłowo i fizycznie bez 
x d zbytniej otyłości. Mając lat 6, waży 
Áx 7 sześćdziesiąt funtów. Każde dziecko 
t może wyglądać równie zdrowo, jeżeli 
od czasu do czasu będzie zażywać re- 
gularnie tranową Emulsję Scotta. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. mó ZE oa 
LPA bez zaliczki stałym i 
| __ Żądajcie tylko oryg. Emulsji Scotta. poleconym klijentom, 
nowonabywcom naj- 
0 G 0 S Z E N i] E. dogodniejsze warunki 
Ł Solna 18—4, róg Lesz 
P wyborach do Sądu rozjemczego w Warszawie dla spraw | 5 
Żaktsda ubczpióczesia od wypadków, dokonanych w dniu 22 stycz- 
nia 1928 r. zostali wybrani PP.: 0ł kozet« 
a. z grona przedsiębiorców: omany, ki, 
Bagniewski Piotr, asesorem, Froelich Władysław, Gliksberg Henryk. |tapczany, najtaniej 
Iłłakowicz Witold, Jenike Karol se ow Henryk. Krafft Tadeusz. | wyprzedaje retemi ta- 
Krygier Benedykt, Milewski Aleksander, Polkowski Wacław, Żóraw” |picer Krochmalna 24 
ski Władysław. zastępcami asesora. parter przy Ciepłej. 
b. 7 grona ubezpieczonych: 
Boczkowski Wacław, asesorem: Boruszewski Jan, Chłosta Edward, 
Góra Jan, Koral Wacław, Marczewski Michał. Ślusarski Korneljusz, Otominy, oeg 
Supiński Ludwik, Szadkowski Michał, Szastunowa Aleksandra, Włocz-|tapezanv, oraz różne 
kowski Edward, zastępcami asesora. meble własnego wyro- 
i Delegat Rządu dła spraw bu. Tapicer Bider- 
Zakładu ubezpieczenia od wypadków  |man, Nowiniarska 11 
Tadeusz Sosniak w. r. m. 28, Ceny przystęp- 
ŁPPER a ne. Życzącym na ra* 
ty. 
> kuje t Meat pOSZU- | mamameaazeay NANA 
kuje zdolnego, pierw* $ 
DRUKARNIA srorzędnego — |DOŁIZEBNE "5zy- 
5 x M AJSTR A nistki do bielizny na 
ROBOTNIK A“ okrętkową maszynę, 
85 OO z poomi i vya = dom, 
uposażenia sub. „W,|Świętojerska m. 54, 
wykonywa wszelkie ro- K. 100” składać w Blu- . 
boty w zares drukar- cze Ogłoszeń Freld, dol 
ka 8. zdolna 
stwa wchodzące. Przy|- Rymarska 8. _'|POŹCZEDNAI stani- 
muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 
m MIESIĘCZNIKI. -—— 
"Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


PY ka „Rena” — Zło” 
Ogłoszenia jas." © 
drobne dry» 
blacharski do fabryki 
sprze“ | metalowej, Krochmal= 
pialnię stylową I pięk- 
ny stołowy, Graniczna] -77 
Ger Samochodowa 

Szkoła Tuszyńskiege 


| Potrzebny “kier 
A) Tanlo imsy. 2e 
3—1 (brama). 
mm | Złota 25), Kursy Za» 


MEBLE (Dr. Jun Atapin FACH © RER 


wodowe ólne I For- 
oraz OTOMANY Królewska $1. al reż yz om By dowskie (jednomie- 
najtańsze żróe Ch. skórne wener. ana-ana Kursy Samochodo- sięczne). 
dło! Nowych, uży- lizy, niemoc pic, Lecz. we e 
wanych. Ratami i światłem. 9 - 81/2. Nte- PRYLI SRIE- awiza w 
gotówką zamożnym ! pracjącym GRONEZCNYNCA 
Leszno 33 — I0, uwzględn. G0, Jerozolimska 27, 
= menna p š 
TECYNICA pm — [Robotni o- 
LECZNICA | LECZNICA MASZYN do szy- cy P 
Prarchodala Lekarzy Spe GRANICZNA 15 y da |pierajcie swoje 
cjalistów Senatorska 10. Kempisty ompany, 
Dla chorób wenerycia Ia... Wszystkie spe- |Plac Zbawiciela, Mar- pismo 
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cową. Czynna 9 r--9 w. i od arcowa. kowa od 240 złotych. codzienne. 
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ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Ośrodek w. £ godz. 19 dokończenie bok- 
serskich mistrzostw Warszawy. 

Szkoła Ronthalera godz. 11 dalszę mecze 
siatkówki YMCA (Łódź) — AZS (Warsza- 
wa), gimn, Szanieckiej (Łódź) — gimn, Ko- 
nopnickiej, gimn. Kopernika (Łódź) — gimn, 
Staszyca, YMCA (Łódź) — Polonia, gimn. 
Kopernika — YMCA (Warszawa), 

Szkoła Ronthalera godz. 12 mecz szer- 
mierczy reprezentacja szkół średnich Łodzi 
— sekcją szermiercza KS Polonia. W druży- 
nie łódzkiej wystąpią Kamiński, Matuszew- 
ski, Moczulski i Gajdziński, a w drużynie 
warszawskiej — Ratke, Hoffa, Skrobała, A- 
damski, 

Agrykola mecze piłkarskie: godz. 10 
Gwiazda II — Warszawianka II, godz, 12 
Warszawianka — Gwiazda, godz. 14 Polonia 
— Varsovia, 

Boisko Legji godz. 12 Legia — Barkochba, 

Lokal Gwiazdy (Długa 50) godz. 19 mecz 
pingpongowy Makabi — Gwiazda. 

Boisko Skry godz. 14 mecz piłkarski Skra 
I — Skra IL j 

Agrykola godz, 11 bieg na przełaj we- 
wnętrzny HKS Varsovia na dystansie 2 km. 


Co grają dzisiaj kina 


Colosseum: „Za krew braci”, 

Stylowy: „Człowiek z biczem”, 

Casino: „Męczennica małżeństwa”, 
Miejski: „W państwie zielonego smoka”, 
Palace: „Niewolnicy knuta”, 

Pan, Corso: „Tragedja ulicznie”, 
Rococo: „Czarny orzeł”, 

Splendid; „Ostatni pocałunek”, 
Wodewil: „Przeznaczenie”, 


Str. 6 


Capitol: „Za więziennym murem”, 
Światowid: „Studencki flirt", 
Filharmonja: „Car i poeta”, 
Apollo: „Giełda miłości”. 
Tombola: „Książe Seliman", 
Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią”. 
Mewa: „Kiedy mężczyzna milczeć musi”. 
Muza (ul. Mokotowska): „Gniazdo mi- 
lostek", y 
Czary (ul. Chłodna): „Wyrok bez sądu”. 
Bajka (ul. Żelazna): „Mogiła Nieznanego 
Żołnierza”, j 
Italja (ul. Wolska}: „Czarny anioł", 
i Ira (ul, Wolska): „Czarna Venus" z J. Ba. 
er: 
Uciecha (ul. Złota 72): „Wschód słońca”. 
Miraż (ul. Czerniakowska): „Znak Zorry”. 
„Praga”: „Gwałtu, co się dzieje" z Ha- 
„roldem Lloydem. 
Uranja: „Czaty”, „Konik swatem” i „Pa- 
weł i Gaweł”, 
wSokół”: „Ostatni walc”, 


NOWE Złota72 


KN: „UCIECHA Złet372 


Pocz. seansów o g. 6 — w niedz. 
i święta o g. 4-ej, 


Rozgłośne Arcydzieło Doby Obecnej 


„Wschód Słońca“ 


Ceny miejsc od 1 do 2 zł. 


Ciężkim krokiem wszedł do pustej 
prawie i zimnej izby, służącej za skład 
żywności dla kuchni polowej, która dy- 
miła na dworze. Torby żołnierskie, wi- 
szące na gwoździach, wbitych w nagie 
ściany z belek, mięso, słonina i wielkie 
niebieskie puszki z konserwami, złożo- 
ne pod ścianą, ława pod oknem i stół 
prosty w kącie stanowiły całe umeblo- 
wanie tego pomieszczenia, wszystko, 
czego kucharz i jego pomocnicy nie mo- 
gli, lub nie zdążyli porąbać na podpałkę. 
Oprócz tego Pomianowski znalazł tam 
żołnierza, piszącego coś przy stole, Na 
widok wchodzącego oficera zerwał się 
on gwałtownie, i podporucznik poznał w 
nim Kraśnickiego, Ucieszył się z tego 
spotkania, gdyż wiedział że to on wła- 
śnie odprowadzał Maryśkę i będzie mógł 
(wobec tego coś o niej powiedzieć. 

— Kraśnicki, wy tu? — zapytał. — 
Przecie jesteście na warcie! T 

— Tak jest, panie poruczniku, ale 
przyszedłem tu trochę popisać sobie. 
Wartownia niedaleko, więc usłyszę, jak 
mnie będą potrzebowali, 

Rzeczywiście domek wartowniczy był 
oddalony stąd o jakie dwadzieścia me- 
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Berliński oddział wytwórni Toxfilm przy- | 
gotował obecnie nowy obraz będący nieja- | 


ko „eksperymentem kinowym. Celem jego 
twórców było stworzenie filmu, którego ob- 
razowość i kompozycja byłyby tak jednoli- 
cie zwarte i wymowne, że treść do widza z 
obrazu przemawiałaby, a nie napisy. 

Już film „Wschód Słońca" odznaczał się 
znikomą ilością napisów, bo było ich zale. 
dwie 14, Nowy film „Symfonja Wielkiego 
Miasta” nie posiada ani jednego napisu, 

W czasie przygotowywania filmu tego 
jakiś tajemniczy samochód ukazywał się na 
ulicach Berlina. Zjawiał się wśród najwięk- 
szego ruchu na głównych ulicach, przysta- 
wał i po chwili szybko odjeżdżał. Przez o- 
twory w ścianach limuzyny wyglądało nie- 


raz duże, czarne, błyszczące, tajemnicze 
oko, 
Niejednokrotnie zwracano uwagę polic- 


janta na ten niezwykły samochód, w które- 
go wnętrzu coś „ię dziać musiało, lecz po- 
licjant równie zaskoczony był tem ziawis- 
kiem, jak przechodnie, a zanim zdołał zbli- 
żyć się — samochód znikał. 

Okazało się, że wewnątrz samochodu 
nastawione były aparaty filmowe, przy któ- 
rych pracowało kilku operatorów, Samo- 
chód przez szereg miesięcy dniami i noca- 
mi, prawie że nieustannie jeździł po ulicach 
miasta, a operatorzy przez specjalne otwo- 
ry obserwowali ruch uliczny, czyhając na 
najciekawsze i  najcharakterystyczniejsze 
momenty. Jeśli coś odpowiedniego spo- 


PSY POLICYJNE NA EKRANIE 


Najlepszą odmianą wilków, nadających 
się do tresury policyjnej, jest bezsprzecznie 
wilk belgijski, Silny i czujny, odznaczający 
się niezwykłym rozumem i zadziwiającą 
wprost pamięcią, może oddać nieocenione 
usługi przy tropieniu złoczyńców. Praktycz- 
ni Amerykanie zastosowali psy policyjne 
nawet na polach bitwy we Francji i Belgji, 
gdzie odegrały one niepoślednią rolę przy 
akcji sanitarnej, 

Psy te mają jeden dziwny „rys charakte- 
ru" Przywiązują się, rozumieją i wypełnia. 
ją rozkazy tylke jednego człowieka. Z 
chwilą, gdy utracą swego właściciela, lub 
z jakichkolwiek innych powodów zostaną 
pozostawione własnemu losowi, powracają 


do stanu nawpół dzikiego i stają się nawet | 


niebezpieczne. Przywrócenie takiego psa 
do normalnego stanu musi być wynikiem 
jakiegoś „kataklizmu” np. raptownego po- 
czucia wdzięczności wobec nowego, obce- 
go mu dotychczas człowieka. 

Zadziwiający instynkt tych psów skłonił 
niektóre wytwórnie filmowe (oczywiście a- 
merykańskie) do nakręcania obrazów z psa- 
mi policyjnymi w rolach głównych. Jeden 
z tych genjalnych psów - aktorów, „Lord”, 
został oficjalnie zaliczony w poczet gwiazd 
wytwórni „Universal“, i nie przynosi wsty- 
du.. swemu właścicielowi, który pobiera 
zań wysoką gażę, W najgorszym obrazie 
Universalu p. t, „Król Wilków" wspaniała 
tresura tego psa dochodzi do zenitu, Zasto- 
sowanie się do każdego momentu, wyraża- 
nie „nazewnątrz” wszystkich swoich uczuć, 
i to, nietylko radości lub gniewu, ale nawet 
ironji, musi zadziwić każdego. 


trów. Mimo-to Pomianowski w swojem 
wojskowem sumieniu nie mógł tego u- 
ważać za okoliczność łagodzącą. 

— To wszystko jedno — powiedział — 
ale wiecie chyba, że niewolno się z war- 
ty oddalać na tak długo i bez koniecz- 
nej potrzeby, 

— Kraśnicki milczał, czekając na roz- 
kaz powrotu. Nie doczekał się tego, bo 
podporucznik zapytał go łagodniej: 

— To wyścić odprowadzali wczoraj 
wieczorem panią Jarzyńską ? 

— Tak jest, panie poruczniku. | 

— Jak tam? spokojnie doszliście do 
Lipska? 

— Tak jest, panie poruczniku, 

— Rozmawialiście o czem w drodze? 

— Nie, panie poruczniku, 

Ponieważ rozmowa, prowadzona w 
ten sposób, nie przedstawiała wielkiego 
interesu, podporucznik powiedział: 

— To przynieście mi z kuchni kawy. 

Kraśnicki powiedział jeszcze: „Roz- 
kaz, panie poruczniku" — i poszedł. Po- 
mianowski zrzucił płaszcz oraz kurtkę i 
także wyszedł umyć się przed śniada- 
niem. 

Wróciwszy, zastał menażkę z kawą 
na stole i Kraśnickiego, znowu piszące- 
go w kącie, 


— Cóż tam piszecie? Pewnie list do 
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„ROBOTNIK”, niedziela 26 lutego 1928. 


WIAT EKRAN 


„SYMFONJA WIELKIEGO 


MIASTA" 


Scena z obrazku eksperymentalnego 


strzegli, poczynali objeżdżać objekt, a na- 
kręciwszy kilka metrów, szybko się odda- 
lal. Z dziesiątek tysięcy takich drobnych 
scenek świetnie podpatrzonych i misternie 
połączonych w pełną tempa i dynamiki ca- 


p. t. „Symionja wielkiego miasta”, 


łość, powstał najoryginalniejszy dziś na ryn- 
ku światowym film p. t. „Symłionja Wielkie- 
go Miasta“ — przedstawiający demona — 
miasto w całej jego potędze, Film ten wy- 
świetlany będzie w kino „Casino", 


JAK SIĘ „ROBI“ POGODĘ 


Pogoda jest „istotą” niezwykle zmien. 
ną, a co najważniejsza nie da się opa- 
nować przez najmądrzejszego nawet re- 
żysera. Nawet w tak idealnym kraju 
jak Los Angelos, gdzie słońce świeci bez 
przerwy na bezchmurnym niebie więcej 
niż przez trzy czwarte roku, pogoda nie 
zawsze odpowiada wymaganiom twór- 
ców obrazu. Trudno ostatecznie przez 
długie tygodnie wyczekiwać na ulewny 
deszcz lub miesiącami marzyć o zamieci 
śnieżnej wtedy gdy cały obraz musi być 
w'ciągu powiedzmy 2 miesięcy wykoń- 
czony. Oczywiście jest na to sposób. 
Pogodę „robi się”. 

W atelier, gdzie wznoszą się całe uli- 
ce miasta (dla przykładu należy przyto- 
czyć fakt, iż całe dzielnice miasta w v- 
brazie „Wschód Słońca" były zbudowa- 
ne specjalnie), zbiera się tłum statystów 
i „gwiazd” mających grać role w desz- 
czowych scenach. Na boku staje reży- 
ser i jego pomocnicy otuleni w płaszcze 
gumowe — i z parasolami, Pod ochroną 
parasola znajduje się również aparat do 
zdjęć. 

Na komendę „zaczynać” kilku ludzi 
puszcza w ruch olbrzymie sikawki pn- 
żarne, jednocześnie uruchomiając ol- 
brzymie śmigi „rozpylaczy”. W tym 
momencie inspicjent wypycha na scenę 
tłum statystów, który pod wpływem zi- 
mnej kąpieli spieszy się i kuli jak naj- 
realniej oddając rolę zmarzniętej i mo- 
krej publiczności, 

Gdy zamiast śniegu ma trwać zadym- 
ka przed śmigi „rozpylaczy” ciskane są 


mamusi? — zapytał, zabierając się do 
jedzenia. 

— Nie, panie poruczniku. 

— A co? 

— Tak sobie piszę, panie poruczniku, 
żeby czas zabić, 

— To pewnie wiersze — domyślił się 
Pomianowski, wiedząc, że każdy prawie 
początkujący poeta tłomaczy się w po- 
dobny sposób. Miłość sławy ukrywa się 
zwykle tak samo, jak nieodwzajemnio- 
ną miłość do kobiety. 

— Dajcie-no, niech i ja przeczytam. 

— Kiedy nie warto, panie noruczniku. 
Ja tylko tak dla wprawy... — tłomaczył 
się młody autor, spłoniony, jak młoda 
dziewczyna, która pierwszy raz spo- 
strzegła zainteresowanie swoją urodą. 
Bo talent, równie jak uroda niewieścia, 
jest darem Boga, niezależnym od warto- 
ści człowieka, i dlatego często staje się 
powodem zawstydzenia skromnych jego 
posiadaczy. Się 

Pomianowski nie zważał na to: ode- 
brał mu skrawek papieru i zaczął czy- 
tać: 


„Nie spoglądajcie wy w oczy mej pieśni, 
jeśli wam kiedy wyjdzie na spotkanie, 
bo jej spojrzenie już się wam nie prześni; 
blask jego zawsze w oczach mu zostanie, 
i w duszy śmierci uczujecie wzgardę,,, 
Nie spoglądajcie wy w jej oczy hardel 
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całe worki naftaliny, która rozpylona 
świetnie naśladuje śnieg, 

I tak oto powstają sceny na tle za- 
deszczonego lub ośnieżonego miasta w 
tym momencie,* gdy za murami atelier 
świeci oślepiające słońce południa a na 
niebie dostrzec nie sposób najmniejsze- 
go nawet obłoczka.,. 


Ik. 


ODPOWIEDŹ 


Wobec nieustannie powtarzających 
się zapytań naszych czytelników, 
odpowiadamy że monumentalna 
epopea narodowa 


„AURIGA 


będzie wyświetlana już wkrótce 
w największym kinie stolicy 


„COLOSSEUM“ 


MIEODWOALALNIE OSTATY DZIEŃ 
CENY ZNIŻONE Zł. 1 1 2 


RZEZNAGZENIE 


» Dla młodzieży dozwolone. 
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TEATR I MUZYKA 


Dziś w teatrach mie skich 


Wielki 
Popołudniu „Hrabina“, 
wieczorem „Łucja z Lammer; 
mooru“ i „Tańce Wschodnie 


Narodowy 
O godz. 3.30 pp. „Lekarz Mi- 
łości“, wieczorem „Romans 
florencki'. 


Letni 4 
O godz.4 pp. „Szkoła wdzięku 
wieczorem „Nie ożenię się“ 

m 


Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 popoł. mo* 
niuczkowska „Hrabina”, Wieczorem „łu 
cja z Lamermooru” i „Tańce wschodnie”. 

Teatr Narodowy. Dziś o godz. 3.30 po* 
poł „Lekarz miłości”, Wieczorem „Roman% 
florencki"”, 

Teatr Letni. Dziś o godz. 3.30 popoł. 
„Szkoła wdzięku”, Wieczorem „Nie ożenię 
się”. 

Teatr Polski, Dziś o godz, 4 popoł, „Mos 
ralność Pani Dulskiej”, Wieczorem „Czło” 
wiek i nadczłowiek”, 

Teatr Mały. Dziś o godz. 4 popoł., „Ósma 
żona Sinobrodego", Wieczorem „Powrót do 
grzechu”, 

Stołeczna operetka w Teatrze Nowości 
„Piękność z Nowego Yorku”. 

O 4,30 pop. ostatni raz „Hrabina Marica". 

Wielka rewja w teatrze Nowości. Co- 
dziennie świeżo wystawiona rewja „Wszyst” 
ko z miłości”, : i 

Teatr Praski, Dziś o godz. 4 popoł. „Kłub 
kawalerów". Wieczorem „Stary kawaler”. 

Teatr „Znicz”. Dziś o godz, 12 „Pas 
Twardowski'. O godz. 4 popoł. „Kościusziko 
pod Racławicami”. O godz. 6 „Car Aleksan 
der I". O godz. 8 wiecz. „Rozbitki”, 

Perskie Oko. Codziennie rewja karnawa- 
towa p. t „Confetti”. 

Teatr Czerwony As. Rewja „Dlaczego 
właśnie z nim", 

Cyrk. Nowy program i turniej walk za- 
paśniczych pod kontrolą międzynarodowego 
związku zapaśników o nagrody pieniężne 

Przedstawienie dla dzieci w teatrze „No- 
wości”, Dziś o godz. 12,30 w poł „Konpeit= 
szek". ; 

Przedstawienie jubileuszowe Wł. Szcza- 
wińskiego. Głośna operetka „Tylko Ty” 
ukaże się po raz pierwszy dn. 28 b. m. na 
przedstawieniu  jubileuszowem lubianego 
artysty Władysława Szczawińskiego. Bilety 
są do nabycia w sklepie Chodowieckiego 
(Krak. Przedmieście Nr. 7), — ' 


Z Filharmonji Dziś odbędzie się pora- 
nek muzyczny pod dyr. F. Rybickiego. W, 
programie „Szkice morskie" Joteyki (dyry- 
gować będzie kompozytor), „Nad grobem 
nieznanego żołnierza” Cylkowa, „Morskie 
Oko” Noskowskiego, uwertura „Marja" Stat- 
howskiego. Śpiewać będzie p, Korołewicze: 
Waydowa. 

Koncert popołudniowy wypełnią dwie 
symfonje Beethovena: piąta i szósta. Dyry- 
guje Volkmar Andrćae (z Zurychu). 


Recital Józefa Śliwińskiego w Filharmonii. 
Zapowiedziany na czwartek recital Józefa 
Śliwińskiego wywołał duże zainteresowanie. 


Nie spoglądajcie wy w serce mej pieśni-— | my miejsc, wyraził swoje w miarę po- 


w serce wyniosłe, dumne a płomienne— 

jeżeli błyśnie kiedy z pod słów pleśni, 

jak płomień słońca przez chmury 
jesienne — 

bo ukochacie bojów życie twarde... 

Nie spoglądajcie wy w jej serce harde! 


Nie spoglądajcie wy w duszę mej pieśni, 
w duszę spowitą w słów moich łachmany, 
gdyż jeśli w was się duch jej ucieleśni, 
to wasza Polska, jako wąż miedziany, - 
nad narodami na krzyżu rozpięta, 
stanie swą męką i niedolą święta! 


Przy końcu był podpis i data: Mościsz- 
cze, front litewsko-białoruski, w listopa- 
dzie 1919 r. Ta ostatnia najwidoczniej 
w celu zaoszczędzenia pracy póżniej- 
szym biografom poety. 

Pomianowski, przeczytawszy, przez 
pewien czas jeszcze trzymał papier przy 


| oczach, spoglądając z ża niego na śledzą- 


cego ze drżeniem grę uczuć na jego twa- 
rzy podczas czytania — autora, amy- 
ślał się bowiem, jakieby można zarzuty 
postawić temu utworowi. Jak zwykle 
ludzie w podobnych sytuacjach, uważał, 
że zostałby w oczach autora zdyskwa- 
lifikowany zupełnie, jako znawca zasad 
estetycznych, gdyby nie potrafił znaleźć 
jakiejś usterki w jego dziele. j 

W końcu powiedział kilka uwag, ty- 
czących się słabszych pod względem for- 


chlebne o całości zdanie i dorzucił pa- 
rę cennych rad, tyczących się zmian ryt- 
mu w paru miejscach. 

Kraśnicki, któremu — wbrew mnie-, 
maniu Pomianowskiego — nie zależało, 
na tem, by jego czytelnicy specjalnie 
uważali na rytm wiersza, rozczarowany 
przytem co do piorunującego wrażenia,; 
jakie spodziewał się wywołać swemi ry-: 
mami, odebrał je pośpiesznie z rąk ofi- 
cera -z niepokojem matki, odbierającej 
z obcych rąk swe dziecię. Mimo to mię- 
dzy nim a Pomianowskim zawiązała się. 
już pewna nić sympatji. U pierwszego 
było to naturalne uczucie autora do swe- 
go czytelnika, drugiego zainteresował 
ten młodzian, jako zjawisko, które na- 
leżałoby zbadać dla uzupełnienia cało=. 
kształtu poglądu na życie. ? 

Twórca!... Jakież jest jego stanowisko. 
w stosunku do życia i śmierci?, Czło- 
wiek, żyjący podwójnie, w świecie re-, 
alnym i zmyślonymi.. W którym z nich 
ma nastąpić kres jego życia?.., 

Postanowił z nim porozmawiać: 

— A wy nie jecie śniadania? — zas, 
czął. — Dalej, zabierajcie się! Starczy 
dla was! , 


Kraśnicki wymawiał się z początku, 
ale potem zaczął pochłaniać chleb z, 
konserwą i kawę z wilczym apetytem 
nigdy nie nasyconego żołnierza, od nie-. 
dawna przebywającego na froncie, | 
j 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 40, 
adresu 50 grr CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikat 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i ta 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń 
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zagranicą zł 8— Za zmianę 
i nadesłane gr. 80, nekrolegi do 60 mm. śr. 20, powyżej 60 mm, 
ntazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
Administracja nie odpowiada, 
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